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„atytejski, szczelny, wiemy i Aie.. 


Kraków, 4 sierpnia. 
(k. s.) Logika rzeczy ludzkich jest jednak 
twarda. Mówiła nam ona oddawna, że w star-| 
ciu mocarstw rozbiorowych sprawa polska mu- 
si być przez nie podniesiona. I oto palrzeie — 
ta wielka, ta tyle razy na nicistnienie i osta-; 
teczne wymazanie z księgi zagadnień europej- 
skich skazy wa sprawa polska, podnosi się ©0- 
raz „Wyżej, dźwigana rozpacznie wyciąganemi 
ranionami tych, którzy ją najzajadlej tłumili —} 
ramionami rządu rosyjskiego... i ] 
Patla najpierw odezwa wielkiego księcia. | 
Utwór o niewielkiej wartości poetyckiej, mało j 
co większej — politycznej. Potem klej, którym. 
tę odezwe obficie po galicyjskich więcej, niż 
po rosyjskich miastach rozlepiano, wysechł,, 
Kleszcze i szarugi zimowe poździerały papier, a 
brzmienie tych hucznych obietnic, które na nim 
wypisuno, przygłuszyły surmy tryumfów, przed- | 
wcześnie otrębywanych. Im bardziej zbliżali 
się Mesyanie do Krakowa, tem niechętniej mó-| 
wili o tej odezwie sensacyjnej, gotowi niełedwie 
uznać ją za — bląd młodości początkującego | 
wodza majwyższego... 
„Leoz oto fala szczęścia zwczęła odpływać. 
Kiedy wojska sprzymierzone stanęły pod Prze- 


myślem z powrotem, przypomniano sobie w Pe-|- 


tersburgw odezwę, kiedy odebrały Lwów, zwo- 
tano nad Newą mieszaną polsko-nosyjską ko- 
misyę dla opracowania samorządu polskiego. 
Dzisiaj zaś, kiedy wojska te stanęły poza. Lu- 
blinem, kiedy rosyjski minister wojny zapowia- 
da opuszczenie Królestwa Polskiego, pociesza- 
jąc słuchaczy wspomnieniami — roku 1812, 
wódz reakcyi rosyjskiej, prezes Rady mini- 
strów oświadcza w Dumie: ~ 

»Naród polski, który jest rycerski, szlachet- 
ny, wierny i dzielny, zasługuje na nicograni- 
CzOny. szacunek. Dzisiaj polecił mi eesurz o- 
świaliczyć Panom, że jego cesarska mość roz- 
kazał Radzie ministrów wypracować projekty 
ustaw, które Polakom po wojnie zapewnią pra- 
wo swobodnie kształtować swe narodowe, 30- 
cyalne i gospodarcze życie, na podstawie auto- 
nomii pod berem cesarza Rosyi«. 

Jeżeli rzoczy pójdą dalej tem tempem i woj- 
ska sprzymierzone etang pod Brześciem Litew- 
skim, nie już mie stanie na przeszkodzie temu, 
aby car kazał przywieźć z avsenału na Kremlu 
jedną z dwóch polskich koron tamtejszych i ko- 
ronował się królem — Polski nie tylko auto- 
nomieznej, ale już niepodległej... 

„Jeszcze niddwwno z tej samej trybuny w Du- 
mie niedawny kolega Goremykina, minister 
Sprawiedliwości Szczegłowitow, mówił o — 
>zaśniecaniu sądownietwa rosyjskiego Polaka- 
mie. Dzisiaj zaś szef jogo i starszy przyjaciel 
mówi o — »rycerskim, szlachetnym, wiernym i 
dzielnym« narodzie polskim. ; 

Tak się to rzeczy ludzkie zmieniają, kiedy 
Swiżdże owa cudotwówcza nahajka, o której tak 
pięknie wyraził się w Dumie jeden z wybitnych 
posłów rosyjskich, kniaź Trubeckoj — zdaje 
się — w odpowiedzi na wierno-putstwowe 0- 
światłezenie p. Dmowskiego. Powiedział on mia- 
nowiete — »nahajka wieszez charoszaja, tolko 
nie w pjanych 'rukach« (nahajka jest rzecz do- 
bra, byleby nio w pianem ręku). 

A ponieważ nahajka niemiecka jest mocna 
i bynajmniej nie w pianych rękach, przeto rząd 
rosyjski uczy się pilnie i czyni — olśniewające 
postępy... I oto dzisiaj rozumie już bandzo wic- 
le, ocenią dobrze i składa oświadczenia, które 
z pewnością mają swą wawtość. Goremykin mó- 
wi 0 polskiej rygerskości. Zna on ją z pewnością 
dobrze i wie, żę rycerskość ta wlaśnie dlatego, 
poniewaz jest naprawdę rycerskością, nie sta- 
nęła i nie mogła stanąć po stronie — Rosyi... 
Napatrzyli się tej rycerskości Rosyanie w tej 
wojnie tak bardzo, żę rozkochał się w niej nie 
tylko szef rządu rosyjskiego, alo i poszczególne 
komendy armii, skoro żomierzom rosyjskim wy- 
znaczają nagreklę po 25 rubli za każdego zdro- 
"wego do niewoli wziętego lesionistę... I nie na 
to, aby takie rycerskie chłopię polskie męczyć 
1 torturować. Broń Boże! Ale na to tyłko, aby 
Się nin módz pochwalić, jak szczególniej war- 
tościową, bo szczególniej trudną zdobyczą... 

Tak więe dopiero katastrofy było potrzeba, 
80 osya oficyalna i nieoficyalna nauczyła. się 
skiej, ów i rozumieć znaczenie sprawy pol- 
Ww aj bierzmy tego za złe tym Rosyanom. 
"S0511 narodów i państw bat stanowił i 
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Dalszy pochód sprzymierzonych między Wisłą a Bugiem. 
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Walki a Dgblin. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Urzędowo ogłaszają dnia 3 sierpnia: 

Walka między Wisłą a Bugiem trwała i wczoraj przez cały dzień z niezmienioną zacięto- 
ścią i doprowadziła znowu do sukcesu. Na całym froncie naciśnięty i koło Łęcznej i na północ- 
ny zachód od Chełmu ponownie przełamany, cofnął się nieprzyjaciel dzisiaj o wczesnej godzi- 
nie porannej prawie wszędzie z bronionej wczoraj uporczywie linii ponownie w kierunku pół- 
nocnym. Nasze wojska ścigają. Łęczna jest wzięta. 

Rosyanie, usadowieni na zachód od Iwangrodu, cofnęli po większej części swe linie ku 
pasowi fortów twierdzy, pod wrażeniem naszego zwycięstwa, odniesionego dnia 1 sierpnia. Na 
północny zachód ed Iwangrodu przekroczyli Niemcy szeroką strefę lasu, rozciągającą się przed 
Wisłą, wśród skuiecznych walk. 

W Galicyi wschodniej niema żadnej zmiany. 

Zastępca szeła sztabu generain., v. H oter, 
marszałek polny porucznik. 
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Odparcie włoskich ataków. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 4 sierpnia. 
Urzędowo ogłaszają dnia 3 sierpnia: 
,W obszarze Pobrzeża panował wczoraj od Km aż do przyczółki mostowego Georycyi 
prawie zupełny spokój. i F 
Na skraju plaskowzgórza Polazzo zaatakowały wczoraj ponownie duże siły włoskie. Pięć 
razy atakował nieprzyjaciel przeciw naszej piechocie, która na wschód od tej miejscowości 
i na Monte Dei koło Basi bohatersko trwała na stanowisku. Za każdym razem został atak 
przez wytrwałych obrońców po ciężkiej walce odparty, Włosi ponieśli wielkie straty. Dalsze 
posiiki, które zostały zebrane do dalszego jeszcze atakowania, zostały przez naszą artyleryę 
niespodziewanie wzięte pod ogień i rozproszone. Podczas tej wałki znajdowały się inne odcinki 
płaskowzgórza pod silnym nieprzyjacielskim ogniem artyleryi, x 
Na granicy karyntyjskiej próbował nieprzyjaciel pod osłoną gęstej mgły ataku na Gel- 
lonkoil (na wschód od Ploecken). Jego przedsięwzięcie zupełnie się nie udało. Zresztą na tym 
froncie niema nic nowego. ~ 
W obszarze Monte Cristallo natknął się jeden z naszych patroli oficerskich na oddział 

przeciwnika, liczący około 60 ludzi. Nieprzyjaciel stracił w krótkiej utarczce 29 ludzi. 

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 ter, 
marszałek polny porucznik. 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 3 
Berlin, 4 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera, dnia 3 sierpnia: 


Południowe-wschodni teren wojny. 

Generał pułkownik von Woyrsch przy pomocy swoich niemieckich wojsk sozszerzył stano- 
wiska przyczółka mostowego na wschodnim brzegu Wisły. Wzięto 750 jeńców. Podiegie mu 
wojska austro-węgierskie generała von Koevesa przed zachcednim frontem Iwangrodu osiągnę- 
ły duży sukces. Wzięły one 2.300 jeńców i zdobyły 32 działa, z tego 21 ciężkich 3 dwa moździe- 
rze. e 

Przed armiami generała marszałka polnego Mackensena irzymał się jeszcze nieprzyjaciel 
na linii Nowo Aleksandrya—Łęczna—Dawin (na północny zachód od Chelmu), Po południu 
zostały jego linie na wschód od Łęcznej i na północ od Chełmu przełamane. — Rozpoczął on 
skutkiem tego na większej części frontu w nocy opróżniać swoje stanowiska. Tylko na po- 
szczególnych miejscach stawia jeszcze opór. 3 

Na wschód od Łęcznej wzięliśmy wczoraj 2.000, między Chełmem a Bugiem dnia 1 i 2 
sierpnia 1.300 jeńców i zdobyliśmy kilka karabinów maszynowych. 


Wschadni teren wojny. 


Podczas walk w okolicy Mitawy wzięto do niewoli 500 jeńców. Na wschód od Penie- 
wieża nieprzyjaciel, wyrzucony ponownie po części z kilku pozycyj, porzucił swe pozycye i 
cofnął się w kierunku wschodnim. Nasze wojska przekroczyły drogę Wobolniki—Sukocz, — 
Liczba jeńców wynosiła tu wczoraj 1,250, oraz zdobyto dwa karabiny maszynowe. 

W kierunku na Łomżę wśród skutecznych walk zyskano na obszarze i wzięto ckrągło 
3.000 Rosyan do niewoli. Zresztą odbyły się na froncie Narwi i przed Warszawą muiejsze o 


* korzystnym dla nas przebiegu walki. 
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Nasze na wschodzie zebrane statki powietrzne przedsięwzięły skuteczne T = 
kolejowe na „*Schód od Warszawy 
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wa: Administrasga „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Ssgłomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Jagiellońska 7; 
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Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
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Zachodni teren wojny. 


Zdobyte dnia 30 lipca angielskie stanowiska koło Hooge znajdują się wbrew urzędowemu 
doniesieniu angielskiemu zupełnie w naszych rękach. 

W Szampanii obsadziliśmy po udałem wysadzeniu na zachód od Perthes i na zachód od 
Souain brzegi dołów lejkowatych. 

W Argonach zostało wziętych kiika nieprzyjacielskich rowów na północny zachód od Le 
Four de Paris, przyczem wzięliśiny 60 jeńców. Przy ataku na bagnety, o którym wczoraj do- 
niesiono, wzięto ogółem 4 oficerów i 160 żołnierzy do niewoli oraz zdobyto 2 karabiny ma- 
szynowe. d 

W Wogezach stracono na rzecz nieprzyjaciela podczas wałk w nocy z dnia 1 na 2 sierpnia 
małą część rowu na Schraetzmaenłe (między Lingekapf i Barrenkop?). Na Lingekopf nie został 
ponownie przez nas obsadzony zupełnie zniszczony strzałami rów w dniach 1 i 2 sierpnia. 

Przez burzę zerwany francuski bałon na uwięzi wpadł w nasze ręce na północny zachód 
od Etain. Naczelne kierownictwo armii. 


Przyszieść Polsui. 
Wiedeń, 4 sierpnia. 


tów środków żywności, dalej zupełnej wolno- 
ści stosowania ustawy o związkach konsum- 
cyjnych. : 
Z Kopenhagi telegrafują do »Zeite: Dalej żąda przyspieszenia i przeprowadzenia 
Berliński korespondent sztokholmskiej gaze- | 9lnośnej ustawy, oraz utworzenia centralnych 
asa 9. a NIE " I miejse tych związków dla całej Rosyi. Następnie 
ty handłowej pisze, że kierujące polityczne ko- | żąda wiece miast wydania statystyki o stanie 
i ła w Berlinie nie życzą sobie — «o jest zresztą | bydła i uprawy pół oraz co do materyalu opa- 
|zupełnie zrozumiałe — podziału Polski, gdyż, lowego. 
Wreszcie uchwalił zjazd polityczną rezolucyę, 


5 5 . ztó 1 é i ali E 
| we trudności na wschodzie. Niemcy przyszli de która jednak została skreśloną Tylko sums 
rycznic wspomniano © zupełnem zjednoczeniu 


Polski w istocie jako cswobodziciele, wpraw-| .>vstkich sił i o pełnej wolności wszystkie 
idzie nie po to, aby Polakom usługi wyświad- | związków. 
|czyć, ale aby sobie zapewnić lepsze granice od 
į strony państwa rosyjskiego. W istocie w tej 
| PIER Austrya i Niemcy wzięły na siebie rolę 
|. oswobodzicieli małych narodów. 

zoldzina wolności wybije dla wschodu dopie- 
ro wtedy, gdy niemiecki i austryacki oręż 
zwycięsko opanuje Polskę. 


Kłopoty Włochów z Liblią. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) z 
Wiedeń, 4 sierpnia, 
Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Lugano: 
Wczoraj odbyła się Rada ministeryalna i po 
stanowiła załogi w Libii powiększyć o sześć 
batalionów. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Hamburg, 4 sierpnia. 
Jak dzienniki donoszą, został ruch okrętowy 
handlowy między Sycylią a Trypolisem wstrzy- 
many. 
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Piotrków, 2 sierpnia. 

Drogą prywatną donoszą tu z Warszawy: 
Pospieszna ewakuacya postępuje dalej, wska- 
zując, że dzień zupełnego opuszezenia miasta 
przez władze wojskowe jest już bliski. Genc- 
rał-gubernator Engałyczew, jego pomocnik se- 
nator Lubiniow, oberpoliemajster Mejer Opu- 
Ścii już Warszawę. Z 900.000 mieszkańców 
wyjechało po koniec lipca 300.000. Wszystkie 
urzędy oraz urzędnicy już wyjechali. W ostat- 
nim tygodniu zauważyć było można wielkie zde- 
nerwowanie w kołach rządowych. Ulice są prze- 
pełnione trenami i wojskami, cofającemi się z 
frontu. ' 

Huk armat z blizkiej odległości słychać co- 
raz wyraźniej. 

Nędza w mieście wśród kupców, przemy- 
słowców oraz inteligencyi wzrosła niezmiernie. 
Przeszło 20.060 esób ze sfer inteligencyi zeszło 
na żebraków. Wśród właścicieli domów stosun- 
ki roznaczliwe, gdyż w tym roku większa część 
lokatorów nie opłaciła czynszów. Wiele przed- 
siębiorstw przemysłowych zbankrutowało. 

Sklepy zamykane są o 7 wieczór. Natomiast 
olbrzymią frekwencyą cieszą się kawiarnie, 
gdzie publiczność gorączkowo politykuje. 

Przez ulico przewalają się wśród kurzu i spie- 
koty transporty rannych. W mieście chaos, za- 
mieszanie, kradzieże, rabunki i morderstwa 
wzrastają z każdym dniem. 

Teatry grają i są uczęszczane. Bardzo często 
z muzyką antraktową łączy się donośny huk 
dział. = 

Dookoła Warszawy nocami niebo jest czer- 
wone od blasku płomieni palących się wsi. 
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Cholera we Włoszech. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«c.) i 
Wiedeń, 4 sierpnia. 
„Zeit“ donosi z Lugano: 
Od kilku dni obiegają pogłoski. że w połu- 
dniowych Włoszech wybuchła cholera. 
„Messagero* przyznaje, że Rada ministeryal- 
na wydała dekret, zaostrzający zarządzenia 
zdrowotne; jest to niewątpliwem fpotwierdze- 
niem, że epidemia cholery istnieje. 


Romunikat turecki. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Konstantynopol, 4 sierpnia. 

Ag. tel. »Millie. Główna kwatera. 

Front kaukazki: Nasze prawe skrzy- 
dło spędziło, po stoczonej dnia 30 lipca walee, 
nieprzyjacieła z jego już przedtem przygotowa- 
nych umocnionych pozycyj w okolicy Tattak. 
Wzięliśmy około 100 Rosyan do niewoli i zd- 
byliśmy kilka karabinów maszynowych, amu- 
nicvę i przybory do uzbrojenia. 

Dardanele: Koło Ari-Burnu dnia 31 lipca 
nieprzyjaciel, celem zajęcia małego rowu strze- 
lockiego, obsadzonego przez nasz posterunek 
obserwacyjny, skierował na niego ogień pic- 
choty, artyleryi i bomby, dwie miny doprowa- 
dził do eksplozyi i usiłował wykonać demon- 
stracyjne ataki na lewe skrzydłó. Wreszcie zo- 
stał wśród ciężkich strat spędzony. 

Kolo Sed-il-Bahr bezskuteczny ogień karabi- 
nowy na lewe skrzydlo. 

Na innych frontach nie istotnego. 


Wypu szczenie Burcewa 
na wolność. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Bazylea, 4 sierpnia. 
„Corriere della Sera“ donosi z Paryża, że od- 
dawna uwięziony rosyjski rewolucyonisia Bur- 
cew został na zarządzenie rządu rosyjskiego 
wypuszczony na wolność. ” 


Werb: wane Greków 
dla kampanii dardanelskiej, 
(Tel. wl. əN. Refarmyc.) 
Wiedeń, 4 sierpniu. 
Frankf. Ztg* donosi z Konstantynopola: 
W calej Grecyi rozpowszechniają odezwę 
angielskiego attaché wojskowego w Atenach, 
która ma na celu werbować greckich oficerów 
|rczerwowych dla kampanii dardanclskiej, 0- 
biecując im świetne warunki. Rząd grecki za- 
protestował energicznie przeciw tej akeyi. 


, 
Zjazd miast w Meskwie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
j Petersburg, 4 sierpnia. 

„R.jecz* donosi: 

iezolucye, uchwalone przez moskiewski 
zjazd miast, opiewają: Należy utworzyć komi- 
tet centrałny dla zaopatrzenia kraju, na które- 
go czele powinna stauąć osobistość, która mia- 
łaby brać udział w naradach ministrów. Komi- 
tet centralny ma mieć u swego boku doradczy 
sztab, utworzony z zastępców miast, ziemstw 
i innych organizacyj. W rozmaitych miejscach 


powinny być utworzone organizacye ik. 
sp WAĆ ; "pceó z!eMmstw 
przy wciągnięciu do nich zastępców AS arani TETA 
: R. A f a A R | "QF w R 
kooperatyw i związków robotniczych. Mają Denen NOSOJOZCAA 8 | UE iny. 
one zwiaszeza stworzyć szerokie podstawy 


i ié jast, Maksymalne (Tel. wł. »Nowej Reformyc.) 
re OW 4 zarządów mMmlaąasi. MAKS) . A s A 
coma | Z utrzymane, ale mają one być maen, 4 sierpnia. 
zatwierizane tylko przez miejskie organiza- „Frankfurter Ztg“ donosi z Nowego Yorku: 
cye. Mają być utworzone specyalne komitety Prasa nowojorska, dając przegląd wypadków 
dla sprowadzenia opału drzewem. W sprawie |ubiegłego roku wojennego, przyznaje, że Niem- 
związków kooperatywnych domaga się zjazd|cy i Austro-Węgry sprostały wszystkim prze- 
miast usunięcia wszystkich ustawowych tru-| ciwnikom, 

dności, oraz zwłaszcza uwzględnienia transpor. | EK — 


g Nr 389. 


Bitwy nad Soczą. 


Walki, które w dniach 7, 8 i 9 czerwca roze- 
grały się pod Tolmeinem nad gómym biegiem 
rzeki Socza (Isonzo) dla ochrony lewej flanki 
„pochodu włoskiego, wykazały w połączeniu z 


atakiem włoskim na przyczółek mostowy w Go- |też Cadorna będzie znowu usiłował przełamać; darczej kraju, przedstawia jej po 


rycyi, tudzież na Gradyskę i Monfalcone, że 


włoski sztab generalny zamierza przeprowadzić | bronione przez naturę, sztukę i bohaterstwo statniem posiedzeniu komisya 


na lmii Soczy główną akcyę wojenną. Te pierw- 


„sze walki miały na celu umożliwić przeprawie-|si na poszczególnych punktach poczynili postę-| lińskiego z żądaniem jakn 


nie większych wojsk nicprzyjacielskich na dru- 
„gą stronę dolnej Soczy, ażeby mieć punkty wyj- 
„Ścia dla dalszej ofenzywy. Trudności terenu i 
„deszcze ulewne stały na przeszkodzie tej akcyi 
wojennej, która się nie powiodła, mimo, że siły 
austmo-węgierskie były tam słabe. 

Włosi zdołali tylko zająć Monfalcone, a ró- 
wnocześnie rozpoczęli próby przeprawicnia się 
"przez rzekę pod Plawą, ażeby następnie zająć 
wyżynę i las Tarnowa, tudzież zajść od północy 
'Monte Santo. Wtedy to brygada Rawenny zo- 
stała odparta w krwawej bitwie, a także nic po- 
wiodłv się nowe ataki włoskie w dniach 12 i 14 
czerwca pod Plawą. Jednakże Włosi twierdzą, 
że w dniu 17 czerwca przeprawili się pod Plawą 
przez Soczę. 

Od dnia 20 czerwca począwszy nastąpiła pau- 
zą w walkach. Widocznie Włosi chceichi zasta- 
mowić się głębiej nad sytuacyą wobec małych 
bardzo postępów swojej akcyi wojennej. Wło- 
ski sztab generalny po upływie pierwszego mie- 
siąca wojny stwierdził, że strategiczne położenie 
armii wloskiej nie jest pomyślne. Dopiero dnia 
30 czerwca rozpoczęły się nowe ataki, które w 
dniu 1 lipea miały już cechy obecnego planu, 
polegającewo na tem, ażeby nodjąć główną o- 
fenzywę w stronę wyżyny Doberdo, a mianowi- 
cie z Sagrado, Vermegliano i Selz ku wschodo- 


ckich i brama do połączeń, które wiodą do Lu- 
blany i Tryestu, znajduje się w rękach wojsk 
austryacko-węgierskich. l 
Czy wynik tej trzeciej bitwy naa Soczą wy- 
woła zmianę włoskiego planu wojennego, czy 
jeszcze większemi siłami pozycye austryacki 


e, 
wojsk — nie wiadomo. Ale gdyby nawet Wło- 


py i pewne stanowiska trwale zajęli, to jeszcze 
nie będzie to weale rękojmią zwycięstwa. To teź 
rząd włoski tłumi przedwczesne eskontowanie 
zwycięstwa. i 

»Stampa« powiada: »Musimy naród przyzwy- 
czaić do patrzenia prawdzie w oczy«. A prawdą 
jest to, że armia włoska ma przed sobą zadanie 
niesłychanie trudne, które wymaga nietylko 
wojsk pierwszorzędnych, ale także ogromnej 
ofiarnościkraju. Niewątpimy—powiada »Frank- 
furter Zcitunge — że armia włoska spełniłaby 
swoje zadanie, gdyby chodziło tylko o obronę 
kraju, alo czy Włosi zdołają wojnę zaczepną i 
zdobywczą doprowadzić do końca, jest rzeczą 
wielce wątpliwą. 

Austrya umocniła swoje stanowiska nad So- 
<zą w sposób nadzwyczajny. A przykładem jest! 
front francuski, jak małych sił niemieckich po- 
trzeba do obrony. umocnionych stanowisk, na; 
których łamią się ataki przemożnych kołumn 
francuskich, które chyba pod żadnym wzglę- 
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dachu nad głową, mogła w jakiś sposób prze- 
zimować, oraz zarządzeń celem zabczpieczenia 
tegorocznych zbiorów i umożliwienia zasiewów 
| jesiennych. - 1 
| Min. Długosz składa sprawozdanie o pracach 
komisyi Koła polskiego dla odbudowy gospo- 
stulaty i żąda 
systematycznej, a przyspieszonej akeyi. Na o- 


uchwaliła zwrócić się do prezesa Koła min. Bi- 
łania Koła polskiego. 

Poseł Witos podaje informacye o stanic rze- 
czy na wsi, zwłaszcza w powiatach, położonych ` 
nad Dunajcem. Opracowanie planów regulacyj-' 
nych, oraz budowa gospodarczych budynków, 
w którychby ludność z dobytkiem i zebranemi 
į zbiorami mogła jako tako przezimować, jest 
rzeczą jaknajnaglejszą. W przeciwnym razie 
Wskutek dowolnej i bezplanowej odbudowy u- 
jtrudni się odbudowę systematyczną. Grozi też 
jniebezpieczeństwo, ż0 z powodu braku wszel- 
kich budynków narazi się ludność na utrate 
resztki nienia, oraz wzmoże się śmiertelność. 
Prace rolnicze wymagają uzupełnienia inwen- 
tarza żywego i martwego, t. j. koni, krów, i wo- 
zów. Występuje też ogólnie na wsi brak mę- 
skich sił roboczych. Należy domagać się sy- 


,stematycznej akcyi odbudowy gospodarczej 


kraju. 
*rof, ITauswald zdaje sprawę z prac komite-; 


dem nie ustępują włoskim. Z tem zastrzeżeniem: 
porównać można front nad Soczą z frontem we 
Francyi, gdzie wszystkie wysilki Francuzów 
rozbijały się o linie niemiecke. 

Ta okoliczność wyjaśnia w sposób naturalny 
wielkość strat włoskich. Jeżeli komenda au- 
stryacka oblicza straly Włochów nad Soczą na 


wi, a z Moufaleone ku północnemu wschodowi. | 190.000 ludzi, to obliczenia tego nie można uwa- 
W dniu 6 lipea zakończyły się te walki. Włosii żać za przesadne. Nie wiadomo, jakie siły wło- 


tu lwowsko-wiedeńskiego. Za najnaglejszą rzecz 
uznał komitet: wyuanie rozporządzenia cesar- 
skiego o uproszczeniu postępowania; utworze- 
nie osobnego urzędu krajowego dla odbudowy 
gospodarczej kraju na czas kniecznej potrze- 
by t. j. do ukończenia całej akcyi odbudowy. 
Do akcyi tej należy: akcya pomocy finanso- 
wej państwa „poprawa map katastralnych dla 
planów regulacyjnych, plany regulacyjne, ko- 
masacya, dostawa materyałów, organizacya sił 


jednomyślnie’ 


ajrychlejszego zwo-| 


działają dość luźnie, każdy niejako na własną 
rękę, prze co mimo wielkiej pracy i dobrej woli 
rzeczywiste realne wyniki tej działalności nie 
czynią zadość słusznym żądaniom ludności. — 
Potrzeba też koniecznie zdać sobie jasno spra- 
wę zarówno z rozmiarów klęski, jak ze środ- 
ków działania. Staje się to tem naglejszem, sko- 
ro od 8 miesięcy szczęśliwie prowadzona ofen- 
zywa powiększa szybko obszar kraju, który 
ma być odbudowany. 

„Wszyscy się godzą, że akcya obejmować 
winna zarządzenia tyniczasowe, które nie cier- 
pią zwłoki. Do tego należy to wszystko, co mu- 
si być przed zimą zrobione, by ludność otrzy- 
mała prowizoryczny dach nad głową, plony 
zebrane nie zmarniały, a jesienne zasiewy zo- 
staly zabezpieczone. Pomocy doraźnej wycze- 
kują też słusznie mieszkańcy miast zarówno ze 
sfer rękodzielniczo-przemysłowych, jak klasy 
inteligencyi. 

Drugim ważnym i pilnym postulatem są za- 
rządzenia stałe dla właściwej odbudowy gospo- 
darczej kraju, a więc akeya ratunkowa dla 
wszystkich działów produkcyi krajowej, akeya 
budowlana w ścisłem znaczeniu, pomoc finan- 
sowa z tytułu szkód wojennych i t. p. Ponie- 
waż Wydział krajowy powołał do życia oso- 
bną komisyę dla odbudowy gospodarstw rol- 
nych, żądać musimy anałogicznej komisyi dla 
cdbudowy przemysłu i rękodzieła. 

Członek Wydzialu krajowego dr Jabl przyj- 
muje chętnie myśl powołania do życia komisyi 
dla odbudowy przemysłu i rękodzieła, oraz 
przyrzeka, iż Wydział krajowy podejmie akcyę 
organizacyi większych przedsiębiorstw budo- 
wlanych za pośrednictwem obu banków krajo- 
wych (krajowego i przemysłowego). À 

Członek Wydziału krajowego dr Dąmbski po- 
dziela najzupełniej zapatrywanie prezydenta 
dra Leo co do stałego ścisłego współdziala- 
nia autonomii z rządem. Okazało się to bardzo 


na odcinku Sagrado—lienchi wyprowadzili w 
pole 4 korpusy, całą zaś arniię powiedli do sztur- 
mu na linię Gorycya-—Monfalcone. Wszystko to 
spełzło na niczem. Nawet włoskie biuletyny z 
„dnia 6 lipca, mówiąc o drugiej bitwie nad Boczą, 
stwierdziły tyłko, że atakująca armia włoska od- 
parta kontrataki austno-węgierskich wojsk. 

W dniach 15 i 16 lipea rozpoczęła artylerya 
włoska przygotowania do trzeciej, wielkiej bi- 
twy nad Boezą. Wzorem walk ofenzywynych 
we Francyi i w Polsce zasypywali Włosi poci- 
skami wszelakiego kalibru stanowiska austrya- 
ckie, a w nocy z dnia 17 na 18 lipea samoloty 
wloskie ostrzeliwały gęsto forty pod Gorycyą i 
obozy austryackie na zboczach góry S. Michele. 

Ogólny szturm piechoty włoskiej na odeinek 
Gorycya—Montaleone nastąpił dnia 18 lipca. — 
Włosi wtargnęli do przednich rowów austryą- 
ckieh, ale zostali później wyparci. Krytycznym 
był dzień 20 lipca, w którym Włosi zdobyli pod 
wieczór Monte 5. Michele. Ale nazajutrz rano 
brygada generała Booga odzyskała Monte £. 
Michele, a równocześnie utrzymały się nasze 
wojska na porudniowo-zachodnim skraju wyży- 
ny i pod Gorycyą. 

Dmiem i nocą toczyły się zacięte walki. Prze- 
ciwko Podgorze wysyłali Włosi dziesięć pułków 
piechoty z kolei do szturmu, ale ¢o zyskali w 
dzień, tracili zaraz w nocy. Po czterech dniach 
wojska austro-węgierskie stały na swoich pier- 
wotnych stanowiskach — atoli bitwa nie była 
jeszcze skończona. Włoski biuletyn z dnia 22 
lipca przyznał nawet, że bitwa w ostatnicm swo-+ 
jem stadyum miala ceche ofenzywy austrya- | 
ckiej, Włosi twierdziłi nawet w owej chwili, że 
ma front włoski przybyły wojska niemieckie, a 
jeżeli nie, to w każdym razie przy pomocy Nie- 
miee mogły z frontu w Polsce odejść znaczne si- 
ły austryvackie na front włoski. 

Począwszy od 23 lipca ataki włoskie miały 
już oznaki znużenia. Dopiero w dniu 25 lipca 
odzyskały wojska energię. Jiozpoczęłu. się druga 
część bitwy atakami na wyżynę Doberdo, a dnia 
26 lipca nastąpił atak na przyczółek mostowy 
pod Gorywyą. Główny atak skierował się na 
. Monte S. Michele, który w dniu 26 lipca zdobyli 
Włosi. Atoli poraz drugi musieli opuścić tę po- 
zycyę skutkiem morderczego ognia urtyleryi 
austryackiej. Włoskie ibiulctyny twierdzą, że 
wojska włoskie posunęly się zwycięsko w stro- 
nę Monte S. Martino i Monte dei Busi. Atoli 0- 
statnie sprawozdanie włoskie o bitwie, która 
tymczasem widocznie się skończyła, nie mówi 
już ami o tych, ani wogóle o żadnych szczegó- 
łach, domosząc jedynie lakonicznie, że »wojska 
włoskie urządzają się na stanowiskach w Kar- 
ście i że na reszcie frontu położenie jest pra- 
wie niezmienione«. 

Sprawozdania austro-węgierskie, które ni- 
gdzie nie wykazują najmniejszej sprzeczności, 
stwierdzają, że trzecia bitwa nad Soczą zakoń- 
czyła się. Wielka ofenzywa włoska nie powio- 
dła się. Gorycya, klucz do stanowisk austrya- 
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skie brały udział w bitwach nakł Soczą, ale przy- 
puścić można, że okolo 300.000. To jest zma- 
czna część armii włoskiej, której mobilizacy jna 
siła liczebna wynosi póltora miliona, z czego 
800.000 znajduje się na placu boju. Wobec tego 
plany rzekome wysłania 'wojsk włoskich nad 
Dardanele, lub do Francyi, akrawają na farsę. 
Mogłoby to stać się jedynie wtedy, gdyby Wło- 
si ofenzywę zamienili na defenzywę wobec Au- 
stryi, co byłoby likyyidwcyą ich zamiarów wojen- 
nych i tak już wątpliwych. 


Z krajowej komi 


syi 
dia odbudowy wsi i miast. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Pod przewodnictwem marszałka krajowego 
Niezabitowskiego odbyło się w dniu 29 lipca 
pierwsze posiedzenie krajowcj komisyi dla od- 
budowy wsi i miast, jako organu doradezego 
Wydziału krajowego. W posiedzeniu wzięli u- 
dział wszyscy zaproszeni członkowie: z Wydzia- 
łu krajowege, oprócz marszałka krajowego, 
członkowie dr Stan. Dąmbski, oraz dr Włady- 
sław Jahl, tudzież inżynier Gąsiorowski; z Ko- 
mitetu krakowskiego prezydent miasta dr Ju- 
liusz Leo, prof. dr Fryderyk Zoll (junior) i se- 
kretarz komitetu st. radca inż. Andrzej Kłe- 
czek, z komitetu lwowsko-wiedeńskiego prof. 
politechniki Iauswald, oraz inż. Gawroński; z 
komitetu klubu ludowców min. Długosz. poseł 
Witos i poseł Średniawski. Obrady trwały z 
przerwą obiadową od godziny 10 rano do 8 
wieczór. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. marszałka 
krajowego, przedstawił członek Wydziału kra- 
jowego dr Dąmbski, oraz referent inż. Gąsio- 
rowski podjęte dotychczas przez Wydział kra- 
jowy prace około zebrania dat statystycznych 
o ilości zniszczonych budynków po wsiach i 
miastach, oraz okolo opracowania planów re- 
gulacyjnych dla tych miejscowości, które z po- 
wodu swojego obecnego stanu wymagają grun- 
townej odbudowy. Pracami temi zajętych jest 
na razie 20 inżynierów krajowych, co wobec 
rozmiarów klęski okazało się niedostatecznem. 
Celem zaangażowania większej liczby prywa- 
tnych inżynierów zwrócił się Wydział do rządu 
o subwencyę około 75.000 koron. 

Na podstawie dat, zebranych dotychczas z 
27 powiatów, znajduje się w nich 298 miejsco- 
wości (45 miast i 253 wsi), w których więcej 
niż 15% budynków mieszkalnych uległo zupeł- 
nemu zniszczeniu i dlatego potrzeba dla nich 
nowego płanu regulacyjnego. Również zażądał 
Wydział od rządu funduszów na koszta prze- 
prowadzenia planów regulacyjnych. 

Ponieważ odbudowa stałych budynków wy- 
magać będzie z natury rzeczy dłuższego czasu, 
zachodzi komieczua potrzeba pewnych zarzą- 
dzeń tymczasowych, by ludność pozbawiona 


U F re f aT A , CE ` 
robotniczych, kwestyć transportowe, organiza- praktycznem już dotąd przy pracach nad rc- 
cya większych przedsiębiorstw budowlanych, konstrukcyą dróg podczas obecnej wojny. 
aktywowanie krajowego biwa przemysiowego Marszałek krajowy Niezabitowski dziękując 
i t. p. Baraki możnaby sprowadzić z obozów ,kolnisyi za tak wyczerpujące omówienie wszyst- 
barakowych, skoro uchodźcy powracają Sto-.kieh kwestvj, oświadcza w imieniu Wydziału, 
pniowo do kraju. Pudowa nowych baraków bę- iż myśli tu poruszone będą przedmiotem lo- 
dzie kosztowna. ikładnej rozwagi w Wydziale i obiecuje sobie 


Poseł Średniawski uważa zą rzecz najpilniej-, 
szą budowanie stodół lub stajen dla przebycia | 
zimowej pory, inaczćj wszystko się zmarnuje. į 
Cieśli możnaby znaleźć wśród jeńców, oraz 
ludności z okolic górskich. Należy ogłosić bez- 
zwłocznie lieytacyę NA dostawę matcryałów, 
oraz budowę obu tych typów budynków go- 
spodarskich. Pilną też jest rzeczą zoryanizowa- 
nie produkcyi sprzętów domowych w przedsię- 
biorstwach i rzemiosłach krajowych. Inaczej 
kraj nasz zapłąci dziesiątki milionów za liche 
sprzęty sprowadzane z obcych stron. 

Inż. Gawroński dolaaga sie powołania pol- 
skich referentów w Skład międzyministeryal- 
nej komisyi w Wiedniu, jako znających najle- 
piej stosunki i potrzeby kraju. W skład komi- 
syi krajowej dla odbudowy powinien być po- 
wołany wybitny architekt, lekarz, technik-geo- 
metra, oraz znawca przemysłu materyałów bu- 
dowlanych. Obok baraków byłaby możliwą bu- 
dowa prowizorycznych domów systemu ame- 
rykańskiego. 

Prof. dr Zoll zdaje sprawę z prac komitetu 
krakowskiego dla odbudowy kraju. — Komitet 
przyjał zasade pracowania systematycznego i 
Watego ruzżdzielił je na hilha facnowych sekcyj. 
W sckcyvi prawniczej opracowano ustawę o re- 
gulacyi granie, o koimasacyi, o skladaniu sum 
odszkodowań do depozytu politycznego, o roz- 
wiązaniu długoletnich kontraktów najmu i dzier- | 
żawy z powodu wojny, o zmianie ustaw kra- 
jowych i t. d. Akcyę prowizorycznej pomocy 
należy uznać za niezmiernie nagłą, gdyż wobec 
posuniętej naprzód pory roku każda godzina 
jest drogą. 

Inż. Kleczek przedstawia zasady nostępowa- 
nia przy opracowaniu płanów regulacyjnych, 
domaga się bezzwłocznej, systematycznej akeyi 
celem opracowania dokładnych map katastral- 
nych, gdyż obeene, pochodzące przeważnie z 
przed kilkudziesięciu lat są zupełnie przesta- 
rzale, a więc wprost niezdatne do użytku. — 
Nawet w miastach brak przeważnie dokładnych 
zdjęć. Zresztą powołuje sie na treść obszerne- 
go memoryału, przedłożonego Wydziałowi kra- 
jowemu przez Komitet krakowski. 

Prezydent dr Leo konstatuje, że warunkiem 
skuteczności akcyi odbudowy Kraju jest: jak- 


wielo z dalszych prac komisyi. 
Celem uregulowania nakładu pra- 
simy e wcześniejsze nadesłanie pre- 
numeraty.. 

„ kdministracya 


„N. Reformy“. 


Administracya „Nowej Reformy“ prosi usil- 
nie, aby przy zmianie adresu podawano ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, w któ- 
rej dotąd „Nową Reforme“ odbierano. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie 
do N., lecz do X.* "— 


IRORIRA. 


Kraków, 4 sierpnia. 


Kontrola przejeżdżających osób w Krakowie. 


Prczyttynim maumiestnictwi zzwządziłe wzinoćnioną 
au 


RAE osób. podróżujących po kolejach galicyj- 
skich. W Krakowie kontrole te odbywa się już od 
dwóch dni, Przez Kraków mogą przejeżdżać z za- 
chod 
trzone kartami legitymacyjnemi, wydanemi przez 
starostwo, do którego należało ostatnie miejsce 
zamieszkania podróżującego. Z okręgu apelacyi 
lwowskiej przejeżdżać mogą przez Kraków tylko 
te osohy, które posiadają paszport z fotografią. 
Z innych miejscowości galicyjskich mogą jechać 
przez Kraków na zaehód tylko ei, którzy posiada- 
ja legitymacyę podróżną swojego starostwa. Oso- 
by, nie mające formalnych legitymacyj, zatrzymu 
je policya w Krakowie i odsyła je do miejsc, skąd 
przybyły. — 

Do Krakowa wpuszcza się tylko tych przyje- 
zdnyeli, którzy mają przepustkę, wydaną w tym 
celu przez komendę twierdzy (oddział dla spraw 
cywilnych). 

Jeszcze jedna uwaga. Jeżeli starosta galicyjski 
wystawił zezwolenie na przyjazd powrotny n. p. 


z Czech do naszego kraju, to zezwolenie takie nie ls 


u na wschód tylko te osoby, które są zaopa- Oziminy wszystkie w obrębie 


v 
Środa, 4 Sierpnia 1915. 


Przegląd najstarszych pospolitaków. Wczoraj 
rozpoczął się przegląd pospolitaków w wieku od 
43 do 50 roku życia, pochodzących z powiatu kra- 
kowskiego i trwać będzie do 13 b. m. Tym razem 
przegląd odbywa się w. budynku zakładu św. Ja- 
dwigi, przy ulicy Krupniczej, gdzie przeznaczono 
na ten cel pięć dużych sal. 

Wolne miejsca w bursie. W bursie imienia ks. dra 
St. Spisa dla synów nauczycicli ludowych, Kra- 
ków, ulica Szujskiego L. 5, będzie do obsadzenia 
w roku szkołnym 1915/16 przeszlo 30 miejsc. — 
Pierwszeństwo mają synowie nauczycieli. Wyso- 
kość opłaty będzie w swoim czasie ustalona, zale- 
żnie od liczby zgłoszeń i zmiany fłakiuacyi een 
żywności. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
20 sierpnia b. r., poczem warunki przyjęcia będą 
petentom przesłane lub za zgłoszeniem się dorę- 
czone. Do podania należy załączyć ostatnie świa- 
dectwo szkolne, dakładny adros, oraz znaczek 
pocztowy. Dla każdego wychowanka należy po- 
starać się o pozwolenie pobytu w twierdzy. 

Ulewa. Dzień wczorajszy przyniósł nam silną 
odmiane pogody. Od samego rana bylo parno i du- 
szno, jednak słonecznie, aż do południa. Po połu- 
dniu niabo okryło się chmurami, zerwał się gwał- 
towny wicher, przez dłuższy czas słychać było 
grzmoty z piorunami. Wichura była tak silną, iż 
zerwała w jednem oknie w kościele N. P. Maryi 
oszalowanie z desek, zabczpieczające witraże, a 
przy ulicy Gazowej w domu pod L. 6 uszkodziła 
dach. na którym znajdował się słup z drutami te- 
lefonicznymi. Słup się obniżył, przez co zerwał 
druty. — W poczekalni tramwajowej przy ulicy » 
Grodzkiej naprzeciwko kościoła św. Idziego ną- 
stąpiło podczas burzy krótkie spięcie, wskutek cze- 
go kamwałak przewodu został uszkodzony. Linia te- 
lofoniczna do Wieliczki została przerwaną. Na pla- 
cen Wolnica na Kazimierzu w realności nod L. 5 
podczas szalejącej wichury zawalił się mur grani- 
czny i opadł na dach sąsiedniej kamienicy, zrywa- 
jąc kawał tego dachu. Kilka cegieł spadło na cho- 
dnik na placu Wolnica. Na szczęście nie pocią- 
gnęło to żadnych następstw, gdyż ruchu ulicznego 
podczas burzy nie było. W Rynku głównym wiatr 
wyrwał jednę akacyę naprzeciwko handlu Mawel- 
ki. Wśród grzmotów i wichru spadł ulewny deszcz, 
który po pewnym czasie się utemperował po to, by 
wieczorem z tem większą siłą zalewać miasto. — 
Ulewa trwała z przerwami całą noc. 

Jeden z obrazków krakowskich. Wczoraj o go- 
dzinie pól do piątej po poludniu zapanował na 
Alci Zygmunta Krasińskicgo śmiech homeryczny. 
który się długo nie mógł ukoić. sme- m 

Od pół godziny szalała nad Krakowem ulewa z 
całym teatralnym. aparatem wichru, grzmotów, 
piormnów i kiru mroku, rozciąganego nad światem. 

I oto w tę ulewę pojawił się nagle zwykłem fle- 
gmatycznem tempem jadący magistracki beczko- 
wóz, skrapiając rzęsiście ulicę, po której bluzgał 
deszcz w szeroko rozlane jeziorka wody. 

Funkcyonaryunsze magistraccy nie ufali Panu 
Bogu, czy mimo calego majestatu ulewy sam je- 
den zdoła dość gruntownie poiać krakowskie u- 
lico... 

Premiera w teatrze ludowym, zapowiedziana na 
czwartek, wywołała żywe zainteresowanie. „Pan: 
na huzar*, wyborny wodewil w 7 obrazach, ma 
dużo pogodnego humoru i efektowne śpiewy. — 
W roli tytułowej wystąpi doskonała artystka p. 
Czeehowska. Świetne typy stworzą pp. Solnieki i 
Pilarski. ° Również tańce cfektowne Niny Dolli 
przyczynią się do ożywienia przedstawienia, które 
zapowiada się wybornie. 

Żniwa w powiecie krakowskim odbywają się w 
całej peini. Żyto już w całości zwieziome do sto- 
dół, pszenica jeszcze w połowie w polu, jęczmień 
także już się zwozi, owies jeszcze nie dojrzał. — 
twierdzy krakow- 
skiej wypadły w tym roku wojny dobrze. Żyto 
przy próbnem młóceniu sypie się bardzo silnie. — 
W niektórych miejscach z powodu częstych de- 
szezów zaczęło kiełkować i pękać. Na ogół jednak 
zebrano w zupełności zdrowe żyto. 

Pszenica również przy próbnem młóceniu sypie 
ziarno dobrze. Jara pszenica jeszcze w polu; uro- 
dzaj jej również pomyślny. 

Owsy, siane do dnia 15 kwietnia b. r, przedsta- 
wiają się zupelnie dobrze. Jęczmień i owsy, siame 
później. są średnie, a eiane już z początkiem niają, 
są bardzo mizerne. 

Wczesne i późniejsze zasiewy dojrzały równo- 
cześnie z powodu wielkich upałów w maju i czerw- 
M0. K bi 

Na ogół, jak utrzymują rolnicy, powiat krakow- 
ski pokryje całe zapotrzebowanie w zbożu: pozo- 
tanie nawet pewna nadwyżka. którą będzie mo- 


najściślejsze stałe współdziałanie czynnika | ma tutaj znaczenia, a osoby takie muszą być ode- | żua przeznaczyć do magazynów na zaprowianto- 


rządowego i autonomicznego, planowe zaś przy- słane do poprzednich miejsce zamieszkania w Cze- jwanie ludności w twierdzy. 


gotowanie całego tego olbrzymiego zadania, 


chach, skąd przybyły. Emigranci nasi, mieszkający 


= 


Rolnicy krakowscy narzekają ną »Central-Ge- 


oraz systematyczne jego przeprowadzenie. —|w Czechach, chcący wracać do Galicyi, muszą o- |treide-Verkchr«, który dotąsl jeszcze nie urządził 
Pod pierwszym względem można było od same- | trzymać pozwolenie na powrót z odnośnego sta- |składów publicznych, co utrudnia. rolnikom młó- 


go początku zrobić spostrzeżenie, iż Tóżnć czyn- 
niki : i- obywatelski 
niki rządowe, autonomiczne 1- OOYWateiSkie, 


rostwa w Czechach, lub też przez dyrckcye policyi 
n. p. w Wiedniu lub Pradze. 


długiem milezeniu pan Kiewlicz. — Nie śniłój — Co? Co? — zaniepokoił się ksiądz Fasol a światłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki 


się to przecież księdzu proboszczowi? 
— Nic, tak, jak was tu widzę. 
— I salutował? 

Sałutował. 

Ale ciemno wyglądał? 

A ciemno. 

— lim — mruknął w zamyśleniu pin Kie- 


s 
+ 


Siedział chwilę, jak otumaniony. Sen był wlicz, czlowick doświadczony. 


tak wyraźny, że prawie rzeczywistością SIĘ zda-| —— Boże! Czy aby jakie nieszczęście Michałka 
wał. W oczach księdza Fasolkowskiego WŚTÓd |nię spotkało! — westchnęła pani Broniewiczo- 


bab, jajeczników, karpi, linów i antałków stała; wa, 
jeszcze ciemna postać ułana z dłonią przy 


kaszkiecie. 

W Imię Ojca i Syna! — przeżegnał się. — 
Mi — 

ale nie dokończył — wszakże Wartałowicza 
nie było przed nim. 

— W Imię Ojca i Syna — powtórzył wzru- 
szony i powstał z fotelu, aby pójść do grających 
i sen swój im opowiedzieć. 

Zaczął od łąk zielonych, jak było. Oni karty 
odłożyli i słuchali. Słuchui z kartami w dło- 
niach, z oczyma utkwionemi w księdzu Fasol- 
kowskim, z przejęcia. 

— Przy szabli, jak tu był po powrocie am- 
perera z Moskwy; jak żywego widziałem — mó- 
wil ` 

Zadumali się wszyscy. 


Nie jestto bez kozery — rzekł pierwszy po 
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— Bóg wiara, sen mara — zauważył ekonom. 

— Ale we śnie Jakób walczył z aniołem — 
rzekł organista.” 

— I nic, nie wiedzieć 
ksiądz Fasolkowski. 

— Truś był przy księdzu proboszczu? — 7a- 
pytał pan Kienwlicz. 

— Nie. Spał pod kominem. 

Nagle pani Broniewiezowa wzniosła oczy W 
góre. 

— Ot wiem co! 

I przyniósłszy karty kabałowe usunęła na bok 
ze stołu halbecwelbe i kłaść kabałę zaczęła. 

Wszyscy skupili się koło niej. 

Szły karty, jedna po drugiej, tasowane, zbie- 
rane i kładzione rozmaicie, nagle pani Bronie- 
wiezowa pobladla, a palec pokazał obok waleta 
kierowego czarną dziewiątkę pikową.” 


nie można! — biadał 


TUTKI DO PAPIEROSOW 


kowski. 

Pan Kiewlicz pochylony nad kabałą popa- 
trzył po obecnych, stłumił westchnienie, by nie 
było zbyt silne, i wyrzekł uroczystym głosem: 

— »Requicscat in pace«. 

Grobowa cisza powiala po plebanii. Ksiądz 
, Fasolkowski, który z rękoma w tył założonemi 
nad stołem stał, obie dłonie podniósł ku twarzy, 
palce mozstawił w powietrzu i ma krzesło się 
Osunął. 
| — Nie żyje — szepnęła pani Broniewiczowa 

głuchem przerażeniu. 

— Nie żyje — powtórzył ekonom. 

— »Mortuus este — rzekł organista. . 

— Zabili — jęknął zcicha, ledwo dobytym 
głosem, ksiądz Fasolkowski. 

— Zabili... m" 

I znowu glucha cis. wolcgła plebanię. 

Trwała długo, aż pierwszy pan Kiewlicz po- 
wiódłszy jeszcze raz oczami po kartach, zamru- 
czał do organisty: + 

— Jakby sztatetą posłane. 
Organista jeszcze niżej pochylił głowę. 


lw 
v. 


wlicza oczyma przerażonego i zrozpaczonego |kój i spoczynek w małym domku w Sedanie, | 
dziecka, zesunął się Z krzesła na kolana, przeże- | nie odwodziły od rozpaczy jego duszy. Rozpacz 
gnal się, złożył dłonie i drżącym głosem r0zpo-lstała się jej tłem, jej dnem i jej kopułą. A zara- 


l 
‚eza, a z nim powtarzali wszyscy: 
| — Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie, 


A 


wieków. Amen. 
La 
— Amen... 


la 


cenie zboża. Rolnicy bowiem często nie mają do- 
kąd odstawić zbożu, a sprzedawać go nie wolno. 
. 


Armie koalicyjne wkroczyły do Trancyi, 0- 
galacając z wojsk własne swe kraje. Nigdy 
jeszcze żadna potęga Europy, toczące wojnę, 


Poczem zaś klęcząc koło choinki oświetlonej | nie była tak bezpieczna o siebie samą. Europę 


chórem zawiedli starą pieśń: -» 


Naysłodszy Jezu, dla Imienia Twego 

Racz nas uchować od wszelkiego złego; 
Przez gorżką mękę i Krwi Twey wylanie, 
Qdpuść nam grzechy, Jezu Chryste, Panie. 
Racz strzedz narody wiary ehrześciańskicy 
Od głodu, mom, i ręki pogańskicy. 

Broń od złych przygód przez Twoyą obronę 
Twóy Kościół wierny i Polską Koronę. 
Gdy życie będzie rozstawać się ze mną, 
Bądź mi miłościw, zlituy się nademmą... 


dalej śpiewać nie mogli, gdyż wszyscy płakali... 


5 = kd 


sprzymierzył przeciw sobie Bonaparte. Olbrzy- 
mią ławą parla ona na Zachód, podając rękę 
Anglii. prącej na Wschód. Otoczono Francyę. 

W głowie Zaremby poczęła powstawać idea. 

Prusy, Austrya, Rosya pozbawily się wszyst- 
kich sił, aby zawalić Francyę, spokojne i bez- 
pieczne o siebie, gdyż teraz tylko same dla sie- 
bie nawzajem mogły być mniej, albo więcej, 
grożne. Gdyby uczynić dywersyę na tyłach 
koalicyi, gdyby drugi Kościuszko, drugi Puła- 
ski Kazimierz — — gdyby dać geniuszowi Na- 
poleona pomoc — — 

Zarembie mroczyło się w głowie. 

Kto choćby tylko puwstrzyma pochód koali- 
cyi: da Napoleonowi czas uzbroić się i wszelkie 
siły pozostałe Francyi wyzyskać. Załogi fran- 


Stosunek młodego Zbylińskiego do Zaremby | cuskie stoją jeszcze po twierdzach niemieckich, 
stawał się coraz bliższy i szczerszy. Rad był nad Odrą, Wisłą. Gdyby dywersya na tyłach 
temu niezmiernie Zaremba, czując, że powoli podała sobie z niemi rękę, koalicya znalazłaby 
> Polsce powraca w tym młodzieńcu jej prawo-! się w obręczy ognia — mogłaby być nawet do- 
Ksiądz Fasolkowski popatrzał na pana Kie-|witą wlasność. Lecz ta wdzięczna praca, SPO- prowadzona do kapitulacyi — — a wtenczas... 


zem płodził się w niej bunt. Maż wszystko 


| byé tracone?! 


uoaboiia HerlIilicz i 


w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


Ah! wtenczas!.., 
(CHAR) 


Środa, 4 Sierpnia 1910. 


. 


Ta okoliczność utrudnia także rolnikom otrzy- 


manie premii za wczesną młockę. 

Zniszczone zabytki sztuki w Galicyi zachodniej. 
Na posiedzeniu komisyi Akademii umiejętności do 
badania historyi sztuki w Polsce, które odbyło się 
w dniu 6 b. m. pod przewodnictwem dra Tomko- 
wieza, przedlożył konserwator dr Tadeusz Szy- 
dłowski sprawozdanie p. t.: »Zniszczone zabytki 
sztuki w Galicyi zachodniej«, w którym dał obraz 
spustoszenia, jakie w dziedzinie pomników prze- 
szłości wyrządziła obcena wojna w naszym kraju. 
Do najważniejszych strat należy zniszczenie goty- 

i ckich kościołów w Radłowie i Szezepa- 
now ie (powiat brzeski). Zostały z nich tylko na- 
gie mury, a i te uszkodzone poważnie w niejednem 
miejscu. Spłonqły całe wewnętrzne, częściowo sta- 
o urządzenia kościelne, nadto w Radłowie zginę- 
ża przedewszystkiem cenna kamienna płaskorze- 
źba figuralna z roku 1337, która przedstawiała klę- 
cząccgo przed św. Janem Chrzcicielem biskupa 
krakowskiego Jana Grota, trzymającego w ręku 
model kościoła, przezeń fundowanego, jak świad- 
czył napis dokoła tablicy. Wybitny artystyczny 
charakter rzeźby, nadto fakt, że pomników rzeźby 
z tych czasów mamy bardzo niewiele, sprawiają, 
że jest to strata zabytkowa bardzo poważna. 

w Wojniczu przebiły pociski gotyckie 
sklepienie prezbiteryum i poniszczyły przytem pó- 

—źniejszy ołtarz główny. 

Pewne straty poniosły: późnogotycki kościół pa- 
rafialny w Starym Wiśniczu i klasztory 
w Staniątkach i Starym Sączu. Po 
prawym brzegu Dunajca uszkodzonych zostało po- 
ważnie kilka kościołów barokowych, i tak w Za- 
bnie kościół. stawiany w roku 1684, jak świad- 
czy tablicą erekcyjna w głównym portalu, obecnie 
dosyć nadwerężonym. dalej kościoły w Odpory- 

_SZ0wie i Gremboszowie również z dm- 
giej połowy 17 wieku. Trawie zupełnie zniszczony 
jost, troche od wymienionych wcześniejszy, lecz 
jako zabytek architektury nie wybitny, kościół w 


-<= ZFylikowskiel_Córze. Z kościołów 18 wie- 
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ku. najokazalszy w tych okolicach kościół pars. 
"fialnmy w Tuchowie doznał” stosunkowo nje- 
znacznych uszkodzeń, prócz zakrystyi. która pra- 
wie calkiem uległa zniszczeniu. 4 kościołów, sta- 
wianych w pierwszej połowie 19 wieku, znacznie 
ucierpiały kościoły w Wierzchosławicach 
i U Sciu Bolnem. częściowo zwalony jest ko- 
ściół w Jodłówce Szezepanowiekiej. 
4 Doniosłe znaczenie mają dla nas straty w zakre- 
SIc budownictwa drewnianego, wśród starych wiej- 
skich malowniczych kościólków, które w dziejach 
naszej sztuki tworzą dziw najoryginalniejszy. naj- 
barziej swojski i rodzimy, a dziś niestety ginący 
coraz bardziej doszczętnie. Najsmnutniejszem jest 
spustoszenie jednego z najpiękniejszych kościół- 
ków drewnianych w zachodniej cześci Galieyi, to 
jest w Sękowej, gdzie całkiem rozebrano pię- 
kne elimtrakterystyczne podcienia, odjęto cały sza- 
Innek wieży i znaczną cześć przykrycia nawy. 
nadto zaś swawola wojsk zniszczyła prawie cał- 
kiem urządzenie wewnętrzne. Spalone zostały ko- 
Kiara 14, OG uszkodzone w Raj R. 
innych miłeżse A Vie t rzyę howie at b i kil ku 
nych B gauch 4 c SE" 5 wikia 
cro Wymienić należy ruinę pięknego em- 
PES D Sicdliszo- 
eiT Geyro | śp 
Prócz 
mnóstw 
znajduj 
„Biadanii 


awilonu przy pałucu w 


dziel architektury, weglo zniszczeniu 
ących się już to po kościołach, już to w po- 


U PTY VORE Hitaj tł wow om 


Kuts ekouomiezna-społeczay N. K. N. w Zako- że Sily pomocnicze, odikomenderowaue 4 nie- 
Panem, I'róez wykladów, już ogłoszonych, przy- mieckich okolic do południowego obszaru eta- 
był cykl wykładów: prof. dra Eugeniusza Romera |POWego, nie władając językiem niemieckim, 
P. t. »Polska, ziemia i państwo«. Cykl profesora | 11% mogły tam być z tego powodu użyte i mu- 
Romera obejmie 5 godzin wykładu. — Dr Tadeusz siały być zwrócone do dyspozycyi. 


oo dłowski, konserwator zachodniej Galicyi, wy- 
rz E o zabytkach sztuki po inwazyi nic- 
wej a i = Dr Beres, sekretarz Izby handla- 
i Dor a i mówi o handli w Polsce, = Dr praw 
bn o Lubecki w grupie: Sprawy pit- 
ńin ama ach, Ad społecznem znacze- 
Wpis = a LANE Rodi 
SOA | s dodatkowe wyklady wynos 
dnienie, USA s; ach, zastugiaiacy Ch ją W BRA 
kłady odbywi A Ri będzie > ia zdj 
dzi F ret się w sali »Sokola« w Zakopamem, 
Bi zie też miesci się biuro kursu. Wyklady rozpo- 
MA SIĘ W Joniedziałek dnia 2 b. m. 
* Wyiey trwają aż do 7 sierpnia b. r.; dla słucha- 
8 zamiejstowych zarząd starać się będzie o uła- 
twienia w Umieszeżetiu za poprzednien zsłosze- 
niem się, - i 
Towarzystwo 'Patrzańskie, ` wobec znacznie 
zmniejszonej obecnie ilości członków Pogotowia ra- 


tunk i me 

tri w Zakopanem, Oriz przewodników ta- 
.' aMich, uważa za swój obowiązek przestrzędz 
nielo. ŻA J ążcR przestrzedz 


vy PRE 10 iadczony c) upo ca 
ka em się na niebezpieczniejsze wycieczki w 

atry gdyż w zie jakiegokolwiek nieszczęśliwe- 
S0 WYDAC z Zakopanego byłby znacz- 
me utrudniony, d 


rr 
od wazem oznajmia Towarzystwo Tatrzańskie, iż 
2d dnia 15 linca b. 


Tłygi r. wszystkie schroniska Towa- 
„siwa Tatrzańskiego w Tatrach są otwarte, a 
Mianowicie schronisko . Mam, 
ali sa So róniska: nad Morskiem Okiem, na 
zj. Gasienicowej w Roztoce, oraz przy pięciu 


pią kach tych korzystają członko- 
ie low ) 


valy rm A OPS rea n "i 
ine Na twa „ialrzańskiego za ` okazaniem 
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a” najserdeczniejęzo olinie Wojturskiej z Rze- 
wą i pieczołowitą or 


b ą opiekę yy zitkowanie za WZOTO- 
(barak 5) w Wadowicach Szpitalu epidemicznym 


ochotni In -Eo Lis Fi 
a tnik, ze Starego Miasta; SO Lis Piotr, 
» Z Czasławia; Iaa ich Karlik, ocho- 
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c o OPADA 
ŻĄCa Marya Panck z ubi 
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akupnie na placu Szczepuńakim. So 


Zguba. Słu 
Tano Przy z 


jdokąd się schroniła przed inwazyą Rosyan. 


czek z zawartością przeszło 20 koron. Ła- 
skawy znalazca zechce złożyć tę kwotę w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“, gdzie otrzyma odpo” 
wiednią nagrodę. 


+ 
=- 


Zmarli, 

Marya ze Stachiewiczów Baarowa, nauczy- 
cielka w Słochyniach w powiecie staro-sambor- 
skim, umarła dnia 17 lipca b. r. w Nowym Targu. 
Na 
cmentarz gościnnej ziemi podhalańskiej, w któ- 
rej przyszło spocząć na wieki $. p. zmarłej, odpro- 
wadziło zwłoki tylko szczupłe grono nauczycieli 
i nauczycielck z powiatu nowotarskiego i kilkana- 
ście przygodnych osób. Ś. p. Baarowa była niezwy- 
kle dzielną nauczycielką. Cześć jej pamięci! 

W Libercu umarł Wilhelm Schechtel, radca 
sadn, emerytowany dyrektor policyi we Lwowie, 


iw 57 roku życia. 


l stąd powstały wielkie kłepsty dla zarządu ko- 


| 


Teatr miejski w Krakowie. 
We czwartek dnia 5 sierpnia: „Dwa dni szczę- 
ścia”. 
Repertoar teatru ludowego. 
We czwartek „Panna buzar“, wodewil, występ 
J. Solnickiego, tańce Niny Dolli. 
> MMO) mmo”. 
2n ZO 
Zaostrzenie obowiązujących przepi- 
sów, latyczgcych niemieckiego języ- 
ka służbowego w zarządzie kele- 
jewym, 5 
Pod tym tytułem przynosi „Neue Fr. Presse“ 
z dnia 2 b. m. odnośne rozporządzenie minister- 
stwa, kolci wraz z tekstem $ 20 statutu organi- 
zacyjnego dla zarządu kolci państwowych. * 
Rozporządzenie ministerstwa kolei 


brzmi: 


,£0 do wykonywania należytego zarządzeń po- 


vr 389. 3 


U WA KMKEFUK MA 


Najwyższe odznaczenie waszego przywódcy 
w pierwszym rzędzie do was się odnosi, do wą 
szej wierności, niezrównanej dzielności i nie- 
złomnej decyzyi, by nie wydać ani kawałka 
Dzieci i wnuki 


można wyczytać publicznie przyznanie się ze 
strony włoskiej, że wojskowe obsadzenie przez 
Włochy t. zw. włoskich części Austryi tylko z 
trudem będzie się mogło w całości dokonać i 
nie będzie trwałe hez pełnego zwycięstwa czwór- 


Zastrzegam sobie również surową kontrolę 


danego wyżej rozporządzenia, dokonywaną 
przez organy ministerstwa kolejowego, jako- 
też przez organy e. k. generalnej inspekcyi au-|ziemi rodzinnej bez rozkazu. 


stryackich kolei i karanie z całą surowością | Wasze z dumą będą opowiadały, żeście staczali porozumienia, Macciotti wyprowadza z tego 
każdorazowego zaniedbania tych przepisów u| walki nad Soczą. i wniosek, że konieczny jest udział Włoch w 
ponoszących winę. Żołnierze 5 armii, wasz przywódca jest z|akcyach wojskowych sprzymierzeńców na te- 


remach najważniejszych dla mocarstw central- 
nych, jednakże tylko w tem przypuszczenia, że 
udział ten rzeczywiście dobrze się opłaci, a 
Włochy nie narażą się na niebezpieczeństwo. 


C. k. minister kolei: Forster mp. |was dumny! 


$ 20 statutu organizacyjnego dia zarządu ko- 
lei państwowych. 
(Obwieszczenie ministerstwa handlu i kolei 
z 19 stycznia 1896, Dz. u. p. Nr 16) brzmi: Berii i i 
Językiem służbowym zarządu kolei państwo- e GR, dsi. 
wych jest język niemiecki. Depesza »Lokal-Anzeigera< z Rotterdamu do- 
W języku tym odbywać się ma w szczegól-|nosi, że wielki ks. Mikołaj polecił, by w War- 
ności cała służba venne zaczac Ea szawie zniszczono tylko to mienie, którego zni- 
zumiewanie Się wszelkich organów z u Ko-; Ą 5 i i rzecz 
lei państwowych pomiędzy soba, Wszystkie (al r e WAZA a WWR JĄ j 
gany zarządn kolti państwowych z władzami nieodzowną. Właściciel ma otrzymać odszko- 


Ewakuacya Warszawy. 


(Telegram ce. k. Biura koresp.) 


pizeciorosyjski nustećj w Serbii, 
(Tel. wł. >N. Reformy.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 
»Siidslavische Korreśpondenz« donosi: 
W skupczynie serbskiej w Niszu przyszło do 
gwałtotwnych demonstracyj przeciw Rosyi i Pa- 


wojskowemi i cywilnemi porozumiewać się| dowanie. siezawi. 

mają w języku niemieckim. Dla mieszkańców, którzy pragną dobrowolnie|  Zarzucają mu, że przywiódł Serbię nad skraj 
Jednakże istniejące w Galicyi dyrckcye Ko- | miasto opuścić, dano do rozporządzenia spe- BREDARE. a D A 

lei państwowych oraz posterunki służbowe pod- Pośród nacyonalistów istnieje silny prąd, 


władne im, znajdujące się w tym kraju, w myśl cyalne GREJ wyjPawkk 


obowiązującego tam, na zasadzie Najwyższego 
postanowienia z 24 czerwea 1869 wydanego 
rozporządzenia ministeryalnego z 5 czerwca 
YERI BE ikea 3 Daa SEN ROM kd 
1869, Dz. u. kraj. dla Galicyi Nr 24, posługiwać (Td. =ŁANRREGGy dj 
się mają w stosunkach z krajowemi niewojsko- Wiedeń. 4 ci f 
wemi władzami, urzędami i sądami w kraju, ja- KON Pe Tn en, Yach 
koteż z tamtejszemi władzami i organami au- AOC RAN 3 remdendlattu« ko- 
tonomicznemi językiem polskim munikuje głos »Nowego Wremienie o rosyj- 
Postanowienie to”nie stosuje się do wzaje- skiej położeniu EDA PM. | 5 
mnego porozumiewania się oznaczonych poste- Zdaniem tego dziennika soperacye armij TO- 
runków służbowych pomiędzy sobą lub znajdu- syjskich w gubernii lubelskiej 1 chełmskiej p” 
jącymi się w kraju rządami i organami służby |J* vele wyłącznie strategiezno-defenzywne, 
* Ę Armie chwytają się ich, ponieważ unikać 


skierowany przeciw Rosyi. 


„woje wienc” o odwrocie rosyjskim. 


. a LJ 
Akcya pokojowa nacieża, 
(Tel. wł. »N. Reformy.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą za »Vossische 
Zeitung«, że wedle infommacyi kardynała Mer- 
ciera, zamienza papież wyrazić bezpośrednio na 
ręce zwierzchników państw życzenie uniknię: 
cią nowej kampanii zimowej. 


iJ 


O ohrazów, rzeźb, sprzętów artystycznych, | Dorsonalem p DE e. dw albo wcale 
| porozumieć, albo tylko z ciężką biedą. 


| 
służby kolci państwowych, polecić c. k. . + « « » 


C. k. ministerstwo kolej L. 21.013/6 b. 
Wiedeń, 6 lipea 1915. 
przestrzeganie ekawiązżujących przepi- 
sów, dotyczących znajomości i używania języ- 
ka urzędowego w zakresie zarządu Kolei pań- 
3 stwowych, 

Do wszystkich e. k. dyrekcyj i c. k. kiero- 
wnictwa ruchu w Czernicwcach (na rece p. dy- 
rektora (kierownika ruchu) lub jego zastępcy)! 

Doświadczenia, poczynione w wojnie obec- 
nej, wykazały zupełnie jasno, że dla wszyst- 
kich funkcyonaryuszy kolejowych, którzy na 
wypadek wojny wehodzą w stosunek służbowy 
z organami wojskowych władz kolejowych, 
jakateż wogóle dla wszystkich funkcyonaryu- 
szy, przeznaczonych do załatwiania wykonaw- 
czej służby ruchu, niezbędną jest znajomość 
języka niemieckiego jako służbowego języka 
armii, że-jednak w tej mierze w rzeczywistości 
panują częstokroć stosunki niezadowalające. 

W ciągu opcracyj wojskowych w Galicyi 
zdarzyły sią liczae wypadki, że nietylko perso- 
nal, użyty w niższej siużbie kolei państwowych, 
lecz nawet urzędnicy z organami zarządu woj- 
skowego w języku niemieckim albo wcale nie 
mogii się perozunieć, albo tyiko w bardzo nie- 
wystarczającej mierze. . 

Także personal, wysłany do pomocy do Ga- 
licyi z okręgów niemieckich dyrekcyj z zasta- 
nym tam krajowym personalem a zwłaszcza z 


aicha 


wia e 


Cestrz Wilhelm IL. wręcza ure, Frede- 
tykogi pruską Inske MArSZEŻREGSKA. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Jego Ces. Wysokość cesarz niemiecki z oka- 
zyi szczęśliwego oswobodzenia Lwowa zamia- 
nował naczelnego komendant armii austro-wę- 
gierskiej arcyksięcia Fryderyka pruskim gene- 
rał-feldmarszałkiem. 

Cesarz Wilhelm złożył wczoraj awcyksięciu 
w siedzibie naczelnej komendy wizytę, aby mu 
osobiście wręczyć laskę marszałkowską, tę od- 
znakę najwyższej godności wojskowcj. Cesarz 
przybył z kilku panami” swojej świty wojsko- 
wcj do miasteczka, w którem teraz znajduje się 
naczelna komenda. Chociaż wiadomość o tej 
wysokiej wizycie rozeszła się dopiero przed po- 
łudniem po miasteczku, przecież domy były 
bogato udekorowane flagami. Mimo rzęsistego 
deszczu, patryotyczna ludność miasta powitała 
dostojnego sojusznika entuzyastycznemi owa- 
cyami. Arcyksiążę Fryderyk, który przy tej 
sposobności po raz pierwszy ubrał się w polowy 
uniform pruskiego generała feldmarszałka, po- 
witał cesarza z jak największą czcią, poczem 
cesarz w kole generalicyi naczelnej komendy 
armii po krótkiej serdecznej przemowie wrę- 
czył arcyksięciu artystycznie wykonaną laskę. 

Arcyksiążę podziękował ze wzruszeniem w 
kilku słowach. Potem nastąpił obiad, w czasie 
którego arcyksiążę wygłosił ciepły toast. — 
Uważając wręczoną mu laskę za symbol tej je- 
dności, która wywalczyła dotychczasowe zwy- 
cięstwa i po ostatecznem zwycięstwie da nam 
honorowy pokój, sławił arcyksiążę dumną ar- 
mię niemiecką i wzniósł na cześć jej najwyż- 
szego wodza, cesarza Wilhelma II, trzykrotne: 
»I"urra«, które obecni z zapałem powtórzyli. 

Z widocznem wzruszeniem podziękował ce- 
sarz Wilhelm we właściwy sobie jędrny spo- 
sób, wspomniał w gorących słowach najszczer- 
szego szacunku o najwyższym wodzu armii au- 
stro-węgierskiej, cesarzu Franciszku Józefie L, 
i wzniósł na cześć tej armii i jej wodza trzy- 
krotne: »Hoch«! — Po obiedzie odbywał ce- 
sarz dłuższy czas %cercle« w sposób bardzo oży- 
wiony, poczem pożegnał się bardzo serdecznie 
z arcyksięciem i po niemal trzygodzinnej bytno- 
ści powrócił do siebie. 


Z arugiej strony zdarzały się także wypadki, 


Nie potrzeka chyba obszerniej tłómaczyć, że 


lci państwowych, który przecie z natury rzeczy 
nie rozporządza zbyt bogatym personalem i 
rozporządzać nie może, przyczem nadto perso- 
nal jeszeze wcale poważnie uszczuplony został 
przez powołanie do służby wojskowej. 

Dopiero co wymienione doświadczenia, któ- 
re wykazaly dowodnie, że nieznajomość języ- 
ka niemieckiego u części personalu kolei pań- 
stwowych pociągnąć może za sobą najcięższe 
następstwa, wkładają na ministerstwo kolei 
szczególny obowiązek, by z całym naciskiem 
wplynęlo ną, usunięcie wskazanych niedosta- 
tków. = 

W porozumieniu z ministerstwem wojny u- 
ważam więc za wskazane, powołując się na po- 
stanowienia $ 20, ustępu 1 i 2 erganizacyjnego 
statutu dia zarządu kolei państwowych, $ 5 
ust. 3 służbowego regulaminu dla funkcyona- 
ryuszy e. k. kolei państwowych, oraz $ 2 ustę- 
pu 5 przepisów egzaminacyjnych dla niższej 


następujące wskazówki dla jaknajdokładniej- 
szego przestrzegania. 

1. Wszyscy ubiegający się o stanowisko u- 
rzędnika, podurzędnika lub sługi, muszą je- 
szcze przed przyjęciem, dalej wszyscy ci robo- 
tnicy, którzy mogliby być brani w rachubę co 
do definitywnego zajęcia w swoim czasie, mu- 
szą również jeszcze przed przyjęciem, jeżeli to 
tylko możliwe, w każdym zaś razie przed defi- 
nitywnem , zamianowaniem na podurzędnika, 
albo slugę, wykazać znajomość języka nie- 
mieckiego jako służbowego w słowie i piśmie, 
w rozmiarach odpowiadzjących oznaczonym 
wymaganiom służbowym. 

2. Robotnicy, którzy władają językiem nie- 
mieckim, mają , wogóle mieć pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu przed takimi, którzy ta- 
kiem władaniem wykazać się nie mogą. 

3. Wszelkie egzamina służbowe bez żadnego 
wyjątku, również jak przepisane peryodyczne 
pouczenie i peryodyczne egzaminy wszystkich 
kolejarzy mogą odbywać się tylko w języku 
służbowym. 

4. Wszelkie rozporządzenia, zarządzenia, za- 
wiadomienia, doniesienia i t. d. przeznaczone 
tylko dla personalu muszą być pisane tylko w 
języku niemieckim. 

5. Wszyscy kierujący funkcyonaryusze dy- 
rekcyjni mają z całą surowością baczyć na to, 
aby porozumiewanie się służbowe między prze- 
łożonymi a podwładnymi, jak również między 
zatrudnionymi w służbie, odbywało się tylko 
w języku służbowym. Przekroczenia ewentual- 
ne mają być najsurowiej karane. | 

Jestem przeświadczony, że zarówno pano- 
wie dyrektorowie, jak i wszyscy inni kierujący 
funkcyonaryusze dyrekcyjni i naczelnicy słu- 
żbowi pod pełną odpowieczialnością osobistą 
z całym naciskiem i wszelkimi środkami będą 
wpływać na bezwarunkowe i jak najściślejsze 
przestrzeganie przytoczonych zarządzeń. - 
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Bar. Beck o mestwie Legionistów. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 1 sierpnia. 

Wiedeński Kuryer Polski« cytuje: z listu 
polowego br. Becka, który otrzymał do przej- 
rzenia, następujący sąd autora listu o legioni- 
stach polskich: - 

Przeżyliśmy ` tu ciężkie chwile, lecz Bogu 
dzięki wszystko wzięło pomyślny obrót. © Ma- 
my tu wszystkie narodowości: Chorwatów, 
Węgrów, polskich Legionistów, rumuńskich 
ochotników. Specyalnie walecznie biją się Legio- 
niści polscy. Nie masz pojęcia, co to za tędzy lu- 
dzie. Nahierzesz może tego pojęcia, gdy ci po- 
wiem, że chociaż tu niema więcej, jak 1.000 Le- 
gionistów, w jednym dniu odparli oni 8 ataków 
rosyjskich i wzięli przeszło 1.400 Rosyan do nie- 
woli. 


a T .. 
Roztaz gen. Korneyita fo swej armii 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Komendant 5 armii generał piechoty Bo- 
roevic wydał rozkaz do swej armii, w któ- 
rym zakomunikowawszy jej pismo odręczne, 0- 
trzymane od cesarza, zwraca się do żołnierzy 
i powiada: t 


- ~e = 


pocztowej i telegralieznej. Na podania i pisma KE A Be : 
stron czy też władz i organów autonomicznych, chcą rozstrzygającej bitwy aż do nastania po- 


wpływające sdo dyrekeyj kolei państwowych, 
napisane w jednym z języków krajowych, uży- 
wanych w częściach kraju, w których leżą prze- 
strzenie kolejowe, przynależne do wymienio- 
nych posterunków służbowych, odpowiadać 
należy w tym samym języku. 

Wszystkie komunikaty (obwieszczenia, napi- 
sy, okólniki i t. d.), przezuączcne dia publiczno- 
ści, mają być wydawane w języku niemieckim 
i w dotyczącym języku krajowym. 

Porozumiewanie się z publicznością ma się 
odbywać w języku niemieckim albo w dotyczą- 
cym języku krajowym stosownie do tego, czy 
pytanie lub zdanie, będące do tego powodem, 
wyrażone zostało w jednym lub drugim języku. 


| myślniejszych warunków. 
t  Rosyanie uważają Brześć Litewski, przeciw 


| któremu feprzynńcezeni . skierowują  operacye 
swoje, wraz z Osowcem i Grodnem ia prawem 


skrzydle za linię defenzywną. 

Sprzymierzonych niepokoi fakt, że sukcesy- 
wnemu odwrotowi armij rosyjskich t:0wanzyszą 
walki osłaniające. Jest to najlepszym dowodem 
świadomego przeprowadzenia planu operacyjne- 
go. 

Rosyanie muszą tam sią ustawić do bitwy, 
gdzie mogą wyzyskać całą swą siłę, nie tam, 
gdzie jest to dla sprzymierzonych korzystne. 


Porządek dzienny Dumy. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 4 sierpnia. 

Duma przyjęła następujący porządek dzien- 
ny, zaproponowany przez hr. Bobrińskiego imie- 
niem centrum, oraz październikowców i na- 
cyonalistów: 

Duma państwowa schyla się przed sławnymi 
i bezprzykładnymi czynami maszej dzielnej ar- 
mii i floty. Potwierdza ona, że armią pomino 
wszelkich niepowodzeń wojskowych u całej 
ludności państwa wzmocniła niezłomną i jedno- 
myślną wolę, żeby z wiernymi sojusznikami Ro- 
syi walczyć aż do ostatecznego powodzenia i 
nie zawierać żadnego pokoju przed ostatecz- 
nem rozstrzygnięciem. Oświałdcza ona, że szyb- 
kie zwycięstwo może być osiągnięte przy zgod- 
nem współdziałaniu ludności w sprawieniu no- 
wych środków walki. Żąda ona umocnienia po- 
koju wewnętrznego, uspokojenia i zapomnienia 
,dawnych walk politycznych, i życzliwej uwagi 
władz dla interesów wszystkich lojalnych rosyj- 
skich obywateli bez różnicy stanu, języka i re- 
ligii. Duma jest zdania, że do szybkiego zwy- 
cięstwa doprowadzić może tyiko jedność między 
całym krajem a rządem, posiadającym pełne 
zaufanie kraju, i wypowiadając piezachwianą 
nadzieję, że dotychczasowe braki w dostawach 
dla armii niezwłocznie będą usunięte przy po- 
mocy Izb ustawodawczych i wielkich władz pu- 
blicznych, a sprawcy poprzednich braków z0- 
staną ukarani z całą surowością prawa, bez 
względu na ich urzędowe stanowisko, — prze- 
chodzi Duma do porządku dziennego. 

Rodzianko został wybrany prezydentem 296 
głosami przeciw 24. W mowie zagajającej po- 
wiedział między innemi: Wojna zjednoczyła nas 
i pozostawiła na boku wszystko, co nas dzieli, 
łącząc wszystkich reprezentantów wielkiej Ro- 
isyi do jednego celu: do zwycięstwa. Wypiowie- 
dział szczere życzenie, żeby przyjazne, oparto 
na wzajemnem zaufaniu stosunki, które się te- 
raz tworzą między partyami, panowały między 
niemi także po wojnie. 


Niesbecni w Dumie. 


ą (Tel. wł. »sNowej Reformy«.) 
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą 
Sztokholmu: i 

Jak ogłasza »Tagbladete na podstawie tele- 
gramu z Petersburga, przy otwarciu petensbur- 
„skiej Dumy państwowej nieohecnych było 112 
opozycyjnych posłów do Dumy. 


zo 


- Ł4 LI s 
Solidarność rosyjsko-tnelelskz, 
~ (Telegram e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 4 sierpnia. 

Biuro Reutera donosi: 

Ambasador rosyjski oświadczył biuru Reute- 
ra o sytuacyi co następuje: 

Nasamprzód pragnę wyraźnie oświadczyć, 
że Anglia i Rosya zupełnie jednakowo myślą 
o wojnie i niemożliwości zawareia pokoju, chy- 
ba wśród specyalnych warunków. Dalej pragnę 
wskazać na serdeczną i trwałą jedność obu 
krajów i na trwałe zaufanie, z jakiem się do 
siebie odnoszą. Anglia z serdeczną sympatyą 
śledzi zarówno sukcesy jak niepowodzenia Ro- 
syi, nie tracąc zaufania w ostateczny wynik 
wojny na wschodzie. Otucha Rosyi i jej stano- 
wczość są niewzruszone. Rosya spodziewa się, 
że nieprzyjaciel wnet to odczuje, 


Pesyfnisty czny sad g sutudcy! 
wojeniej Włoch. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
. Lugano, 4 sierpnia. 
»Giomałe d'ltalia« ogłasza artykuł senatora 
| Macciottiego, osobistego przyjaciela prezyden- 
ita ministrów. W artykule tym po raz pierwszy 


F 


Fonnes (i ningit z 
Prasa farasta 0 redii paniesiiom. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 4 sierpnia. 
Prasa oświadcza, że odezwa Papieża, w któ- 
rej należy uznać podniosłego ducha, przejdzie 
bez odgłosu. Odezwa nic powinna była zwra- 
cać się do wszystkich stron wojujących, tylko 
wyłącznie do mocarstw centralnych, one bo- 
wiem pragnęły wojny. Prasa radykalna pisze 
nawet, że fakt, iż odezwa wystosowana została 
także do sprzymerzeńców, jest nową prowoka- 
cyą Watykanu wobec Francyi. Francya nie mo- 
że prosić o pokój tego, który ją zaatakował. 


__ Tełetoniczne I telegraficzne - 
wiadomości c. R. Biura koresp, 


z dnia 4 sierpnia. 


Konstantynopol. Sułtan zupełnie wyzdrowiał. 
Wspólna Rada ministrów. 

Wiedeń. Wczoraj odrgodziny 4 do 8 odbyła 
się wspólna Rada ministrów pod przewodnic< 
'twem br. Burjana. 

Z Finlandyi. 

Kopenhaga. »Berlinske Tidende« donoszą ze 
Sztokholmu: Wczoraj znowu nadeszła tu pocz- 
ta finlandzka. Można stanowczo stwierdzić, że 
nie było żadnego powodu do wczorajszych po- 
głosek o niepokojach w Finlandyi. 


«. Odpowiedzialny redaktor: 


Kosstanty Srokowski, 


_ Wydawca: g 
Rudolf Osman. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) : 


Poszukiwanie zaginionych. 


Ktoby wiedział co © rodzinie Bartłomieja 
Markowa ze Skałatu, porucznika 22 p. p., lub 
o znajomych, którzy przebywają na Zachodzie, 
raczy donieść do Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod znakiem 5111. ..„ > 5113 

Karol Firmhoffer, Lwów, ulica Zielona 1. 48, 
poszukuje swego syna Legionisty Leopolda 
Firmhoftera. : 5189-3 

Panów Kolegów Stanisława Dąbrowskiego, 
sędziego z Buczacza, porucznika rezerwowego 
z 18 p. obr. kraj. 3 komp., upraszam o prze- 
słanie mi jakichkolwiek wiadomości, gdyż od 
marca nie dał znaku: życia. Włodzimierz Dą- 
browski, Limanowa. - 2 5197-3 
| „, Dr STANISŁAW SKOBEŁL 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
ordynuje, jak dawniej, w Krakowie od godziny, 


2—5 po południu. mę 
Rynek główny 1. 28, gdzie księgarnia Gebeth- 
nera i Sp. 4190-10 


- Dr M. Steinmetz 
otworzył kancelaryę adwokacką | 

w Nowym Sączu. 5186-4 

mą kM i za- 

7 ad leczniczy 

KMrymica ie y 

? ZAKOPANE! 

PENSYONAT 

„WARSZAWIANKA 

Pokoje z utrzymaniem od 7 K po- 

ctąwszy. Prospekt odwrotną pocztą. 

Drewa Józefa Witczeńszu, 


5161 1 3 
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Środek ochronny 
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Poszukiwanie zaginiony. 


Psx kolegów 0 adres 
Klemensa Skalskiego, 
nauczyciela, który słażył w 
strzelcach tyrolskich do Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy“ 
pod A. Z. ~ 6213 1 3 


|| GU miał jaką wiadomość 
o Władysławie Rosz- 
kowskim, chorążym 36 p. 
obr. kraj, 5 komp., 2 bat, 
niech raczy podać żonie Bro- 
nisławie we Lwowie, Łycza- 
kowska 24, która nic nie wie 
od 1 września 1914 r. 


, 889, 


Szofer 
mechanik, z dobremi $łriadectwami, 
potrzebny zaraz. Wiadomość: plac 
Biskupi, w garażu Rudawski i Ska, 
od 3—5 po południu. 6227 13 


Zdolny subjekt 


szenia przyjmaje L. Siewierski, Pod- 
górze, Cukiernia Lwowska. 5226 1 9 


zpital św. Łazarza w Krakowie 

> poszukuje zaraz zdolnej kuchar- 
ki. Płaca miesięczna 30 koron i ca- 
łe utrzymanie; sześciu zdrowych i 
silnych mężczyzn jako parobków, 
płaca miesięczna 18 koron i całe 
utrzymanie, Co roku podwyżka o 2 
korony miesięcznie, po 10 latach 
zaopatrzenie w razie niezdolności do 
służby. Zgłaszać się zaraz w Zarzą- 


cukierniczy, poszukuje posady, Zgło- Przy większych 


5200 1 3 


Neal Fryz z Duby (Do- 
lina), obecnie Reserve- 
Spital Nr 9, Kitzbiichel, Ty- 
rol, poszukuje swoich krew- 
nych i znajomych. 6190 


poszukuje się Jana Kossa- 
ra, kierownika szkoły w 
Stojanowie, powiat Radzie- 
chów, w sprawie syna Romka. 
Zgłosić się u T. Lubieniec, u- 
rzędnika poczty w Jędrzejo- 
wie, Król. Polskie, 618528 


toby wiedział o adresie 
Erwina Krzyżanow. 
cniege, który przed wojną 
i podczas mobilizacyi mieszkał 
w Przemyślu, ul. Czarneckiego 
1. 4, niech łaskawie ogłosi. O to 


prosi 8. S. Ustrzyki Dolne. 
5116 4 4 


panista Twaroga, który 

w roka 1914 wyjechał 
z Ameryki, by odwiedzić swego 
ojca Jana Twaroga w Jaszcze- 
wie, p. Jedlicze (koło Jasła) 
posżnkuje rodzina, pozostała 
w Ameryce, a mianowicie 
córka K. Twaróg, 19 Chicopee 
str., Chicopee, Mass, Ameryka. 

5168 3 0 


ST TZ 


"Hitler Barabas 


Skład tortepianów, 
pianin i harmonium 


Kraków, Rynek gł. 39, 
Linla A-B, 
Telefon 2588, 


Poleca instrumenta dobo- 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fora. 


Wielki wybór w instru- 


f mentaca przegrany ch. +u 
b. 21 58 0 
ma 


poszukuje Się 


zdolnego czeładnika ry- 
marskłogo na stałe, Wia- 
domość: M. Leitner, Kraków, 
Basztowa 18.= 5205 9 2 , 


Fachowier teglarni" 


wolny od wojska, lat 28, obzsajo- 
miony dokłałnie tak praktycznie 
jak i teoretycznie z maszynami, fa- 
brykacyą i wypałem cegieł, Gachó- 
wek, drenów etc., jakoteż wogóle 
z całą odnośną administracyą, po- 
szukuje posady w Galicyi lub Kró- 
lestwie Polskiem. — Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Sepnica p. Dębica. 


51098 2 8 
ama  ..—_—.——. WG odluik 
Udzielam lekeyi ę P 


języka angieiskieg 


pod przystępnemi warunkami. Mo- | W 


gę okazać dyplomy uniwersyteta 
londyńskiego I uniwersytetu oxford- 
skiego, oraz z metody. Tonssaint — 
Langenscheidt. Podręcznik do po- 
czątków mój własny. — Helena 


Schmidt, ul. Librowszczyzna 6, Ip, | 


Zgłoszenia między 3—6 godziną. 
4925 2 9 
"M ——|_ 


Cukiernia Waletyana Nowaka 


" wBochni . 
poszukuje uczzła do praktyki 
z ukończoną Ii. klasą gimna- 


zyalną, albo II. wydziałową. 
5126 4 10 


Srebro i antyki 


kupuje i sprzedaje $. Katzner, 
ul. Bracka 5. 5105 8 10 


Fanika KOTKÓW. 
Juliusz Landau; 


Berno (Kor) 
Telelon 333211 
- poleca obficie zaopatrzo- 
ny skład korków wszel- Bi 
kiej wielkości i jakości. 
Dostawa odpowiednia do [i 
ceny, ścisła i szybką. 
5180 2 2 


Drukarnia Literacka w Krakowi 


dzie Szpitala, u inspicyenta, 
5228 1 3 


Karmelicka 14, II p. 


sprzedaje się lodownię, sypialnie 2, 
garnitary miękkie 2, dużą szafę, 


Emestynt Komm 


robót ręcznych 
Kraków, Floryańsza 15 


poleca roboty ręczne, również wszel- 
kie do tychże potrzebne przybory. 
W wielkim wyborze włóczki do 
wypraw wojskowych (Militar- 
ausriistung) i do robót perskich, 
smyrneńskich, kilimowych i su- 
dan. 5208 1 6 


DRUKI. 


potrzebne do zgłoszenia ro- 
szczeń z tytułu świadczeń wo- 
iennych na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z pró- 
tazołem Świadzi w, oraz wszyst- 
bził kie 1 4 


 DRUEI 


dla c. k. Starostw, urzędów gmin- 

nych, parafialnych, szkół ludowych 

i różne inne dostarcza odwrotną 
pocztą 


Drukarnia W. Poturaiskiego 


Kraków-Podgórze. 
Sg" Cennik bezpłatnie. ZER 


Zamiast owsa 


polecam melasyag 


najlepszą karm dla koni, bydła ro- 
gatego i trzody chlewnej po 42 K 
za 100 kg z workami franko Kra- 
ków i sasiednich stacyi. Dom han- 
dlowy $. Binzer, Kraków, Radziwił- 
łowska 15. 5153 2 10 


Kupie aptekę 
z prawem realnem, na pro- 
wincyi, bez domu. O szczegó- 
łowe oferty ze strony właści- 
cieli prosi Artur Seidler 
w Żywcu. 5198 2 3 


~ Kandydat adwokacki 

z praktyką notaryalną przyjmie za- 
raz posady w kancelaryi adwoka- 
ckiej, lub notaryalnej, albo też ja- 
kiekolwiek zajęcio biurowe za ni- 
skiem wynagrodzeniem. — Adres: A. 
Metz, „Vóslau, Muhlgasse 15, für 
LT BSB 5108 3 3 


Panna 


biegła w ekspedycyi, wla- 
dająca dcbrze językiem nie- 
mieckim, znajdzie stałą posa- 
de w sklepie fabryki ' czeko- 
lady A. Piaseckiego w Kra- 
kowie. Zgłoszenia osobiste 
w godzinach od 9—11 przed 
i od 3—6 po poł. w kantorze 
fabryki przy ul. Szlak 1. 26. 
- «44: 5170 3 4 


Pokój do wynajęcia 
na parterze, umeblowany, z ele- 


ktrycznem światłem, ewontna!nie 
ze śniadaniem, od 1 sierpnia. Wia- 
domość : 
na lewo, = 


al, Łobzowska 7, parter 
5164 3 4 


< 4852 5 10 


Kupie 
maszynę do : pisania, „używaną, w 
dobrym stanie, za umiarkowaną ce- 


nę. — Zgłoszenia do p. Antoniego 
Warchałowskiego, Wawel 7, I p. 
5179 2 3 


Absolwent 


szkoły kandlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolny od 
wojska, poszukuje zajęcia ka- 
sowego lub innego. Zgłosze- 
nia przyjmuje M. Lówy, Wis- 
sutschan, poczta Horatitz obok 
Saaz (Czechy). 4807 11 0 


doliny agronom 


z ukończoną Akademią du- 
blańską z doskonałemi świa- 
dectwami, z odbytą praktyką 
w intenzywnie prowadzonem 
przedsiębiorstwie rol., hodowli 
zwierząt i roślin, mający do» 
świadczenia w gospodarstwio 
pastwiskowo-łąkowem, znają- 
cy stosunki "gospodarczo-han- 
dlowo-rolne w Galicyi, wolay 
od wojska, lat 27, kawaler, 
poszukuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy* 


pod „Bubłańczyk 27“, 
4828 7 0 


NOWA REFORMA. 


E RT PRZ ZERO CZCIRNZE: 


Na cekoracye 


chorągwie i chorągiewki w każdej ilości i wielkości dostarcza 


„KIMONO“, Karmelicka 7. 


ilościach znaczny opust. Wcześniejsze zamówienia ze 
względu na liczne zgłoszenia, pożądane. 


5202 2 3 


Staraniem i nakładem księgarni Maryana Hasklera w Stanisławo- : 
wie (czasowo w c. k. Nadw. księgarni M. Periesa, Wiedeń, Jh 
opuściły świeżo prasę w wysoce artystycznem wykonaniu: 


2 Serye kart artystycznych 2| 


podług oryginałów Leopolda Gottlieba artysty- malarza 
i Legionisty 


| Bryonia Legionów polskich 


Serya I. Serya I, 
1) Józef Piłsudski, brygadyer | 1) Sztab generalny l. brygady, 
(akwaforta). Piłsudski, Sosnkowski, Sła- 
2) Sosnkowski, podpułkownik wek, Sieroszewski i inni 
(suchoryt), (fragment). | 
2) Belina, rotmistrz, komendant | 2) Bertecki, kapitan, komendant 


2 pułku I. brygady. 


1. dywizyonu kawaleryi I. bry- osa 
kawaleryl. 


gady. 3) Grzmot, porucznik 
4) Sniadowski, rotmistrz arty- | 4) Sieroszewski Wacław, w ka 
leryt. waleryi Beliny. 


5) Litwinowicz, główny inten- | 5) Siemaszko, znany art. dra- 
dant brygady. 
6) luliusz Kaden, oficer sztabu 


1. brygady. 


mat. A 
6) Śmigły (Rydz), major, komen- 
dast pułku, I. brygady. 


Cena jednej seryi (6 kart) K F—, z przesyłką pocztową K ra? 

potecone K I'35, za pobraniem K r55. — Odsprzedawcom, udziel 

się odpowiedniego rabatu. Nadsyłającym należytość za obie serye 
2 K wprost do wydawcy nie liczy się przesyłki, 


Karty artystyczne zamawiać i nabywać można: 
U wydawcy: Maryana Hasklera, Wiedeń, Ul, Salmgasse 2l. - 
W Administracyi „Wiedeńskiego Kuryera Polskiego“, Wiedeń, IX, 
Canisiusgasse 8—10. m1. SR 
W Filii Administracyi „Wiedeńskiego Kuryera Polskiego“, Wiedeń, I, 
Liliengasse |. ZA i 
W c. k. Nadwornej Księgarni M. Perlesa, Wiedeń, l, Seilergasse 4 
(boczna Erabenu). — v 
W Ksiegarai ©. urbeihnera i Sp. w Krakowie. 
We wszysikich księgarniach, znaczniejszych 
i trafikach. 
Należy wszędzie wyraźnie żądać: 
Kart Gottlieba z I. Brygady Legionów. 


składach papieru 
4787 6 10 


Kupie loco stacya kilka wagonów 


ziemniaków jadamych 


i na paszę. Telegraficzne zgłoszenia przy po- 
daniu gatunku: Stiglitz, Bielsko. 516735 


D600QC©80000860006660660© 


low. akc. 


iradyszcza (Morawy) 


może dostarczyć większej żleści ja- 
smego piwa leżaku i piwa _w, ciem- 
nym gatunku na sposób monachijski 


Węgierskie 


wyrabianego. Warunkiem jednak jest 
dostarczenie próżnych beczek ze strony 
kupującego i zapłaty z góry. s2613 


80890900003:609060659800008 
Poszukuje się świadków. 


— Niejaki Alfred Jasser, tymczasowo znajdujący się w areszcie 
sądu polowego w Przemyślu, miał podług doniesienia. podczas rosyj- 
skiej inwazyi we Lwowie, lyś agentem Ochrany. Pełniąc tę służbę, 
pomagał Moskałom w wyszukiwaniu mieszkań oficerów i urzędników, 
był czynny przy rakowanin tych, mieszkań, zdradą spowodował wiele 
uresztowań poddanych uustryackich; jako donosiciel moskiewski był 
ogólnie znany, tak, że wszyscy go SiĘ bali, „5229 i Logi 

Wzywa się wszystkie osoby (z wyjątkiem tych, które juź w są- 
dzie”polowym w Przemyślu były przesłuchane), która są w możności 
podać bliższe dane co do postępowania zdradzieckłego Jassera, albo na- 
prowadzić świadków, iżby jak najrychłej podały ustnie lub pisemnie 
swoje imię i nazwisko, oraz adres do niżej podpisanej komendy. 


G. i k. Kemonida twierdzy w Krakowie. 


Opis osoby: wiek: 47 lat; twarz podłużna; typ żydowski; włosy: silny 
brunet; wąsy czarne, po angielsku strzyżone; oczy: zyz; nos: orli 


zę 


przy ul. Blick, I. 4. 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na I p. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


VAS 


Wegli górnośląskich i koksu 


pinrwszorzędnej jakości do celów domowych 
i fabrycznych dostarcza do każdej stacyi ko- 
lejowej w krótkim czasie po cenach umiar- 
kowanych firma polska Jam Ferdymn, Wie- 
deń 13,2, Linwanggasse ta. 5218 1 6 


3129 57 0 


Przedsiębiorstwo dla dostaw materyałów bu- 
dewianych i tabryka wyrobów betonowych 


Śraków, ul. Bietlowska 101 (róg Wrzesińskiej) 
dostarczają: Ogniotrwałej papy dachowej, Ruberoid i coriolit (czer- 


wonego i szarego) do krycia dachów; łupku asbestowo-cementowego; 
dachówek wszelkiego systemu: płyń izolacyjnych na fundamentu; 


smoły gazowej do terowania dachów; rur i innych wyrobów kamion- | 


kowych, karbelinenra do konserwacyi drzewa; asfaltu, masy afal- 
towej do osuszenia wilgotnych murów; &5li gipsowych; posadzex cemen- 
towych; betonowych płyt chodnikowych,rur i rynien betonowych: krąż- 
ków stadziennych; posadzek kamionkowych; fajansewych piytek 
glazurowanych; Portland-cementu; gipsu murarskiego, Sztuk. i alaba- 
strowego; wapna hydraulicznego; cegieł szamotowych, glinki i mączki 
szamotowej, oraz wszelkich innych materyałów w zakres budownictwa 
wchodzących. z 3 

Na żądanie przesyłamy na prowincyą i do Królestwa 
stajprzystępniejsze oferty. 4822 6 10 


e, ul Jagiellońska Nr 10, 


Do egzaminu w grudnin! 
Nowe kursa 


w rządowo upoważnionej r 


Szkole buchalteryl 
Stanislawa Burnateowicza 


w Krakowie, Floryańska 53 
zaczynają się 5-go sierpnia b. r. 
. 


Wpisy codziennie od 9—12 i od 2-5. 5231 1 2 
je) 


T. Cieśliński 


zaprzysiężony dostawca wim raszalzych 


w Przemyśle 


Pt 


|| donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, że cały 


powiat zapomocą przysłania fur może się zacpatrywać. 
Dla P. T. Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przy- 


|| spieszenia przesłania wim beczkowych adres nadal Gieśliński, 
Easłenleutgeven. 


|38 Węgli krajowego oórmoślęskiego $ë 


5217 1 4 


koksu i dachówki dostarcza do każdej stacyi kolejowej 


sózeż Biati 4781 6 6 


‘Kraków, Bieilowska 92, Telefon 3205. 


hutynowani akwizytorzy” 


za stałemi poborami i prowizyą znajdą za- 

jeGle. Oferty tylko piśmienne: Kraków ulica 

Szczepańska 5, I p. oficyna: B. Jankowski. 
5140 3 8 


-_— SĄ U 


Szary (Feldgrau) farbuje obuwie, rzemienie, 


roby ze skóry, ściśle podług przepisu. 


F'estolin 
po 30 b. 


Dostać można WSZĘJZIE. nzichat 


TELE E ZES 


jakoteż wy- 
i 


w całem Państwie niemieskiem w wojsku 
zaprowadzony, jako środek, czyniący podeszwy 
nieprzemakalnemi, 5171 1 8 


Skład Fairbola: 


Kofer, Wiedeń, VIII. E 


PEP" A We 


Prywatne Gimnazyum realne 


w Zakopanem 
z prawami szkół publicznych dia klas H—WE 


otwiera z początkiem roku szk. 1925 16 także kursa 
naukowe sila uczniów gimaazyów kłasycznych, od 
klasy I-VI, oraz dła uczniów gimnizyum realnego 
z klasy WII i WIRE. 

W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały rówhorzędne dla dziew- 
cząt, — Przy zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierowni- 
ctwem dyrektora Dra J. Jarosza, — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekcya Gimnazpum w Zakopanem, willa „Podlasie“. 4949 5 11 


-Do wycdzierżawiemia 


RESTAURACYK 


Hotelu Krakowskiego 


(własność Towarzystwa wzajemnych ubezp. Urzędników prywatnych), 


5 z A 5 ć za 
we Lwowie, róg pl. Bertnizyńsidego i ul. Piekarskiej, 
"Trzy wspaniałe salo restanracy jne (jedna t. zw. hotelowa z oszklo- 
nym dachem, druga t. zw. miastowa i trzecia t. zw. bankietowa), sepa- 
ratkme garderoba, kredens, — jak najwykwintniej umeblowane, — Trzy 
kuchnie (główna, zimna i kawiarniana), płóczkarnia, 4 chłodzarnie, 
3 spiżarnie, piwnice i t. p. ubikacye z wszelkiemi potrzcbnemi urzą- 
dzeniami. Oświetlenie elektryczne, ogrzewanie centralne, do kuchni 
przewody gazowe. 
(Hotel Krakowski, wspaniały i monumentalny gmach, wykończony 
i oddany do użytku w r. 1914, z najnowszym światowym komfortem 
i nowoczesna hygieną, projekta i wykonanie znanych artystów polskich, 
urządzenia z pierwszorzędnych firm, — przeszto 100 pokoi gościnnych), 
Czynsz dzierżawny na czas wojny zniżony. 
Bliższe warunki w biurach Towarzystwa we Lwowie, ul. Piekar- 
ska, L. 1 A. i w Krakowie, ul. Dunajewskiego, L. 1. 6220 


Rządowo 


fabryka wód min. sztucznych «228 ispecyalnyeh leczniczych 


R. 


pod firmą 


R. RZĘCA I CHMURSRI v KROI 


przy uł. św. Gortrudy pod Nr. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecona 
Fer przez t3$ low. 
' wody mineralne sztuczna 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHU- 
BLERSKIEJ, SKLTEKSKIEJ, VICHY, MARY ENBADZKIEJ, HOM- 
BURG, KISSINGEN, tıdsiai za 

specyalńe lecznicze 


jak: litowa, bromową, jodową, żelasistą, kwaśn,oraz wody łecznicze 
normalne s przepisu Prot. Jaworskiego. 


Sorzedaż czastkowa w aptekaoh Idrojusryaon Cenalki na żądania fr ancoa 
EGU = RESET za , RENTY" O : À 


Towarzystwo Stolarzy 


stow. zar. z ogr. por. 


17 330 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej | 


poleca gotowa meble wyrobu swych członków, jako to: łóżka, szaty, | jg 


komody, stoły, kredensy i t. p., oraz cało urządzenia, jak sypialnie 
i jadalnie. — Ceny umiarkowane, towar doborowy, z materyału dobrze 
wyschniętego. Cennik ilustrowany na żądanie, 
Towarzystwo poszukuje spólników do otwarcia filii w większych 
miastach Galicyi w sposób bardzo korzystny, oraz kupuje materyał rznięty 


oiszowy, bukowy, dębowy i sosnowy grubości 18, 20, 37, 33, 40, żć 


52, 80 mm. 4798 6 6 


MLEKO ` 


sterylizowane w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 
i 1060 gr. — Ńondensowane w puszkach około */, kg. — Przewyższa 


mleko Świcze pol każdym względem. — Nitocenione w gospooarstwie | Æ 


domowem. — Nie ulega zepsucia przy dłuższem przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy 


BRACI ROLNICKICH 
w Krakowie, Rynek gl., róg Siennej 
w Wiedniu, Vil, Neubaugasse 81. 


geleion Nr 33.965. 371 100 


| pgicizy kawiarnią Drobnera a ul. 


Karmelicką zgubiono drogą pa- 
miątkę: długi srebrny łańcuszek. 
Oddawca otrzyma nagrodę przy ul. 
Grabowskiego |. 3, parter, na prawo. 

5211 


Froter » 


wióruje podłogi, zapuszcza i frote- 

ruje, uskutecznia wszelkie roboty 

pokojowe po najniższych cenach. 

ul. Wolska 1. 36. Musył Roman. 
5203 


Elemeriarz Krakowski 
do nauki domowej i na kursach dla 


Sroda 4 Sierpnia 1915 
Osobi z wyższem wykształceniem 
udziela języka francuskie- 
go i muzyki, podejmuje się również 
towarzyszyć na spacerach panien- 
kom g inteligentnych domów. Kru- 


pnicza 22, I p., drzwi lewo, dla 
M. W. 4959 4 5 


Obiady 


prywatne. Karmelicka 46, II piętro, 
Ra prawo. 5015 2 20 


g ekcyj języka niemieckiego, 
Es francuskiego, angielskiego i wło- 
skiego udziela młody człowiek w 
zamian za skromnie umeblowany 


analabetów, przez Staf. Zaleskiego, | pokój w śródmieściu. — Zgłoszenia 


naucz. seminaryum, wyszedł z draku 
nakładem Składnicy Pedagogicznej 
w Krakowie (Batorego 1. 1) i jest 
tamże do nabycia w większych ilo- 
ściach naraz. Oddzielne egzempla- 
rze w księgainiach po 30 halerzy. 
Elementarz krakowski, obficie ilu- 
strowany, ułatwiający naukę czyt3- 
nia sposobem upodabniającym, może 
również oddać usługę w szkołach, 
jako środek pomocniczy dla dzieci 
tępo pojmujących; wskazówki zaś me- 
todyczne, dodane do Klementarza, 
mogą przydać się także początku- 
jącym nauczycicdom przy nauce 
w pierwszej klasie, 5214 1 4 


Garsen prauiykania 


bufetowego. potrzeba zaraz do han- 
dlu M. Kukli, Kraków, ul. Karmeli- 
ska 17. 5207 1 3 


_ Pokój 


z całem utrzymaniem dla starszego 

mężczyzny. przy młodem bezdzie- 

tnem małżeństwie. W sdomość: Kre- 

merowska 3, IT. p., drzwi na prawo, 

międzygodz. 6—8 wieczorem. * 
5215 1 3 


„Przeznaczenie l. 25“. | 


Obecnie poste restanto pod znakiem 
nie możta, 22 


Do wynajęcia 


| 

5224 

pokój front, umeblowany, Garn- 

carska 8, II p., na lewo. 5152 3 3 
Za pokój 


potrzebna od 1 września na kilka 
godzin dziennie osoba inteligentna 
do d-letniego chłopczyka. Zgłosze- 
nia: ul. Krowoderska 37, Hl p, 
od 2—4. 5187 2 2 


KRarmejicku 15. 


Nabywca dziecięcego łóżeczka ma 
zabrać wkład do niego. 5210 1 2 


Kucharz 
dobrze polecony, z większych do- 
mów, żonaty, bezdzietny, przyjmie 
posadę zaraz. — Zgłoszenia: Józef 
Kwiatkowski, Rymanów. 4967 2 3 


Kandycat budowniczy 
z praktyką u pierwsz. architekta 
i budowniczego, wolny od wojska, 
poszukuje odpowiedniej posady w 
miejscu lub na prowincyi. Zgłosze- 
nia: I. Goldberger poste restante 
Kraków. 501b 6 5 


“Ugeni konarwaioiyem- 


udziela lekcyj gry na forte- 

pianie. Ul Łobzowska l. 29, 

III p, drzwi wprost schodów. 
3161 19 0 


Pokoje umeblowane 
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieski: go l. 166, I pię- 


tro, na prawo. 4368 18 0 


Maszyna do pisania 


tanio do sprzedania. Szpitalna 26, 


I p., front. 4929 4 6 


Najlepsza tracizaa bakcyjowa 


na szczury i myszy w Agencyi bandi., 


Kraków, Podzamcze 20. 4941 3 3 


Do wynasjęzsia 
3-i d-pokojowe mieszkania, z kom- 
fortem, łazienkami i światłem ele- 
oraz lokale sklepowe, 
4658 6 6 


ktrycznem, 
Kremerowska 16. 


Osób. 


znających stosunki miejscowe 
poszukuje się w całej Galicyi 
i Królestwie Polskiem. Zgło- 
szenia pod „Dochód uboczny“ 
do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, płac WW. 


Świętych 11. 5L47 25 


Śusurz- mechanik 


z długoletnią praktyką, obzna 
jomiony ze wszystkiemi ro- 
dzajami robót w zakres ślu- 
sarstwa wchodzących, oraz 
z montowanicm maszyn po- 
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. 4718 11 0 


Słynne, ból uśmierzająco 
nącieranie na 


reumatyzm 


oraz gościec, ischias, bol® 
5059 2 0 


D 
z Tarnopola 
wyrabia i ekspedyuje w cza- 
sie wojny 
Einhczn Apotheke, Prag 
AMiisiadier Ring 


po cenio 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Nerwol“ spro- 
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych. 


Rządca 


pod „Języki“ w kancelaryi przyjęć 
hotelu Royal. 5054 2 2 


Ip m p 
Gkazya! 
Obrazy olejne, oryginały, ant. ze- 
gary, meble, szkło, miniatury i t. p. 
tanio sprzedam, Szpitalna 26. I p., 
front. a 5090 3 12 


p r 
Nowość. 
Leon Landesdorf, Wars awska bl, 
otrzyma? zastępstwo lemoniady „Si- 
si*, wyrabianej w Morawskiej O- 
strawie. „Sisi“ jako pozbawioną 
aikoholu poleca się szczególnie re- 
konwalescentom, 5085 5 10 


Mieszkanie 

z 4 pokoi, z wszystkiemi nowocze- 
snemi wygodami, bardzo ciepłe z 
centralnem ogrzewaniem, ew, z 0- 
gródkiem przed domem, w pięknem 
położeniu, od 1 paźdz ernika, ew. 
zaraz do wynajęcia. Salwator; ul. 
Gontyna 9. 5093 2 8 


| "Pamocnik 


z dziaru korzennego, poszukiwany. 
Oferty wraz z odpisami świadactw 
do fimiy W. Szymański, hraków- 
Zacisze 12, 5084 6 6 


Udzielam 
lekcyi i konwersacyi języka 
niemieckiego. Warunki przy- 
stepne. Zgłoszenia pod „Ro= 
dowita Niemka“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 4780 12 0 


udag I r. praw 


przyjmie lekcyę. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od- 
bierze p. Helena Grohmann, 
p. Pisarzowa. 4762 2 2 


TOMASYNA 


HMAETRAGENI CHWTZNANKU 


według wyniku produkcyi "ix? 
kwasu fosforowego. Wskutek szczu- 
plej produkoyi hut, braku robotni- 
ków i znacznego napływu zleceń, 
można sobie tomasynę zapewnić 
tylko wówczas, jeśli się ją zamówi 
jak najprędzej. Józef Karrach, Lwów, 
chwilowo Wiedeń, I.. Opernring 3 
4692 8 12 


Mieda „panna . 


pracowita i chętna, z egzam? $ 


nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografie, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro- 
wą, szuka posady za skro- 
m:em wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod Z. 7. 20 przyj- 


muje Adminis ricya „Nowej \ 


Reformy“. 4660 14 0 


używane, dobre, przyjmuje do dal- 
szej sprzedaży HM. Nierdetz, 1mo- 


chanik, Karmelicka 15. Skład przy- 
borów do rowerów. 8059 10 10 


Mrawieczyzną 
damską i bisliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Saw- 
kowska 6, Ill p. 3140 28 0 


H 


Praktykantka drapet -< 


z dwuletnią praktyką w apte- 
ce, poszukuje odpowiedniego 
umieszczenia w drogueryi lub 
w aptece. Zgłoszenia przyj- 
muje naczelnik urzędu poczto- 
wego w Jaśle. 5003 3 3 


Uieje MISSZYNCWE 
Oteje cysinarawe 
Sleje wazelncwe 
leje komszreszrewe 
Tłuszcz Touta 


Olej SZZOWY ao popędu © 


głorów ] 
Płachiy nieprzema- 
kaine 


A Boppy GZEROWE zwykłe 


i specyalne nie torswe 
TWOŽÁZİQ zwykłe i pa- 

powe 
Blecienke „Bacula“ 
cement porilandzki 
Gips sziukaforski 
Wapno kydrandiczie 
oraz wszelkie materyały bu- 

dowiane dostarczą 


Generalna rsprezeniacya prze” 
mysłu (techn -budowianego 


JAN GODZICKI 


w Krakowie 
iprzy uł. Dietlowskiej 30: 
4965 5 5 


drukarni L. K. Górski 


m 


